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'NIECH ŻYJE ·LUDOWE WOJSKO. PULS.KIE 
straż niepodległości naszej ojczyzny i budoWnictwa socjalistycznego • wierna 

Dekret Rządu RP 
o ustanowieniu dnia 12 pa~dzierniko 

Dniem Wojska Polskiego 

,,.. 
. ! . : -

· "~/ ': „,<;>drC1>dz.ene Wojskc:> PG>lskie słu„ 

Na podstawie art. 4 Ustawy I 
Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r: o ustroju i zakresie dzia­
łania najwyższych organów Rze­
czypospolitej Polskiej i ustawy z 
dnia 21 lipca 1950 r. o upoważnie 
niu Rządu do wydawania dekre­
tów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. 
Nr. 28, poz. ~71) - Rada Mini­
strów postanawia, a Rada Pań­
stwa. zatwierdza, co następuje: 

celem zamanifestowania ścisłe 

go związku narodu polskiego z 
jego siłami zbro.}nymi, które sto­
ją na straży niepodległości Rze­
czypospolitej Polskiej i ustroju 
demokracji ludowej, 

. . 
celem zadokumentowania zna-

ftelrie.-sił- zbr&Jnyels dla · -ueec- . 
pieczenia. pok()jowej i twfircze! 
pracy narodu polskiego nad;-roz­
kwitem kraju i budową Polski 
Socjalistycznej, 

w uz.naniu dla bohaterstwa Lu · 
dowego Wojska. Polskiego, które 
na szlaku bitewnym od Lenino 
poprzez Warszawę aż do Berlina 

zwycięsko walczyło z najeżdźcą 
hitlerowskim u boku sławnej A_r 
mii Radzieckiej i przyczyniło się 
do wyzwolenia ojczyzny i jej o­
drodzenia, . 

dla uświęcenia braterstwa broni 
i wieczystej przyjaźni pomiędzy 

siłami 2brojnymi Rzeczypospoli­
tej Polskiej a bohaterską Armią 

Radziecką, ostoją pokoju i socja­
lizmu, 

dla upamiętnienia bitwy pod 
Lenino, w której powstające Lu 
dowe Wojsko Polskie w dniu 12 
października 1943 roku, torując 

sobie drogę do kraju, odniosło 

zw:vciestwo w pierwszej bitwie 
nad najeźdźcą faszystowskim, 

·- · s-tan91ri- 5~ • • - - • • , -: : •• ~·:..,i'.<,/ 
. art. 1. Dtleń 12 pazdzieTnlka · · r·:··;~ .• „ 
· jest Dniem Wojska Polskiego. · ';-~ ~ 

art. 2. Wykonanie dekretu po- 1 , 
rucza się Prezesowi Rady Mini· 
strów i wszystkim- ministrom. · 

art. 3. Dekret wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

·, 

I n. k - I .„, .... , 
., „a;QZ dZUJę.... . , . _ . . 

tv dzisiaj · nie k-lasóm.-w„y.zry;ski:wacz:y;, 
ale ludowi .prucujqe'emu, i d·lQtego 
now;.q ,kadrą · .oficersk.q ©dł'od-zenego 
W oj ska· zaHcza·mY· do sił ·pr.zodujq­
cych~·-w -Polsee -i:iud'owej. · 

Prezydent Rzeczypospolitej 
('•} Boleslaw Bierut 

· ·• .... pogłeł,>,iać j pracę. polityczna 
i , w.y,'s.z&oienie·., · b 9 j c:> ;we, :umacniać 
ś!fiac.ł~mq : d:yscy.~linę .· wojsk~ i jego 
nu~to~erwain:y z:w~qzek z. lude~ pra­
cu1ctcy.m, gospoaar.zem ·nasze1 wyz­
·wolonej ojczyżny'(. 

Ofi<::ex0wie L u 1d o we g -o Wojska 
uczq se~ki tysięcy żO'łnierz:y wier­
ności dla Ludowej 0jcz;y,znv1 uczq 
jak jej bronić, jak. jej służyć" 

Prezes Rady Ministrów "'
1 'ł.1 t ... 

\ „~ ' .$ i' 
&onstantiy ~okossowski 

· ' · Marszałek Polski 
„„, ' · ! ·· ··!Z. -r~kku i-Mffijowego). 

! ) • • . ł 
(•) Józef CqrankieUJicz .. 

. . 

' ' . ' . 
, l • . . . 

·.~olesła w Bierp-t 
(Z · przemew~enia ł na, p:i:omeo)i . 

w ·sżkale Or.ca-skie:;9. 

,la dzień święta LUdowego .: WojSka · .Polskiego 
:~ ·· · Rozkaz Nr. 62juo.N ·. 1 1

.· ,.-.- .• , . • : 

I ' I 

Szeregowcy i marynarze, pod- niu naszej 7.iemi ojczystej, w wy- dzą WieJkiego Stalina naród ra.· dległośoi naszej ojcZYllillY i bu· 
oficerowie i oficerowie, gene- tyczaniu noWYch, sprawiedli- dziecki · 'w.znosi wspanialą bu- dawnictwa socjalistycznego. 

.. 

"~~yn -p3ździ8filikoWy: rałowie i admirałowie! wych granic ojczyzny, w ostatecz dowlę komunizmu. wytyczając 
nym rozgromieniu imperializmu całej ludzkości drogę ku jasnej .Szeregowcy i marynarze, pod­

oficerowie i oficerowie, gene­
: rałowie i admirałowie! 

połs!~iej klasy , ~~botniczej 
Wo.jsko Polskie wn·z z całym 

narodem obchodzi dgJiS po raz 
pierwszy - Dzień Wojska Pol­
skiego. 

WARSZAWA (PAP) „Nasz 
wkład do walki o polćój to wzrost 
produkcji, to wzmożona wydajno.ić 
pracy i wyższa jakość produkcji, Lo 
jedność. mas pracujących wokół wła­
dzy ludowej, to solidarność z wiel­
kim Związkiem Radzieckim i wszy­
stkimi obrońcami pokoju" - te sło­
Wł\ wezwania załogi huty „Pokój" z 
entuzjazmem podejmują robotnicy , 
chłopi, inteligencja pracująca. •]o 
dzień napływają setki różnych no­
wych zobowiązań podejmowanych dla· 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i II światowego Kongre 
su Pokoju. 

iość ok. 900 milionów złotych. 
• ,;Z durną i miłością spoglądamy, 

na zrodzony w ogniu Rewolucji Paź­
dzi~rni~owej niezwyciężony bastion 
pokoju Związek Radzieck.i - powie­
óziała przodownica pracy Aniela Woj 
tas na · masówce w Garbami Nr 1 w 
Krakowie. Czyn produkcyjny, któ· 
rym uczcimy rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Socjalistycznej, to wyraz naszej 
miłości dla l)raci naszych - ludzi ril 
dzleckich". Słowa te przyjęła załoga 
Garbarni Nr 1 długo niemilknącymi 
oklaskami i olo:zykami na cześć wiel 

Obchodzimy d-eń ten w siód­
mą rocznicę bitwy pod Lenino, 
w której wspólnie przelana krew 
scementowała nierozerwalne bra 
wrstwo broni i braiterstwo idei 
Wojska. Polskiego z Armią Ra_;. 
dziecką. 

Ł . d . I kiego ·chorążego obozu pokoju Gene-
. O Z : ralissimusa Stalina. Załoga Garbarni 

'----------------~· Nr 1 zo~owiąz.ał~ _się dać_ ~od~tkową \ 

Sławna i pełna chwały jest dro 
ga bojowa Ludowego Wojska 
Polskiego. Zbudowane przez naj­
lepseych synów klasy rob1>tni­
czej, rozwijało się i krzepło Woj­
sko Polskie, jako wojsko robotni 
czo _ chł-Opskie, jaka wojsko na­
rodu •polskiego, dzięki brater­
skiej pomocy Związku Radziec­
kiego i osobiście Generalissimusa 
Stalina. 
Walcząc u holm potęinej Ar­

mii Kraju Socja;lizmu, Wojsko 
Polskie brało udział w wyzwala-Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu- produkcJę wartosc1 35 m1honow. zł. 

cji Październikowej i fi światowego ------------------------------

Kongresu Pokoju kolejarze stacji Korean' ska Arm1·a Ludowa 
Łódź-Fabryczna podjęli szereg zobo-
wiaza:ń. M. in. li~ne zobowiązania 
zglooili pracownicy oddziału d.rogow~ 
go, parowozowni, odcinka teletechni­
cznego, ekspedycji towarowej ora:!: 
pracownicy biurowi. Wartość ogólna 
tych zobowiązań wynosi 490 tys. zł. 

Kraków 

Zobowiaza.nia robotników ponad llO 
zakładów -przemysłu skórzanego okrę 
gu kr~kowskie1?o -orzedsta.wiaja :war• 

zadaje nieprzyiacielowi ciężkie straty 
PEIGN (PAP) - Ogłoszony w walkach nieprzyjacielowi poważne 

Phenjanie 10 października rano kom'1 straty. 
nikat dowództwa naczelnego koreań- W dniu 4 października artyleria 
skiej A1mii Ludowej donosi, że od- przeciwlotnicza Armii Ludowej ze­
llziały Armii f;.udowej prowadzą w strzeliła 3 lekkie bombowce amery­
dalszym ciągu zaciekłe walki na kańsk'"ie w rejonie Andżu. 7 paźd~ie~­
wsr.ystkich frontach. ni·ka pościgowiec amerykański strą-

N a wybrzeżu wschodnim jednostki eony został w rejonie C:;>;unhua, a 9 
A.l"'lnii Ludowej walczą .z wojskami 
amerykańskimi, które nacierają w październilca zestrnelono inny pości. 
kierunku półno·~nym od 38 równoleż- gowdeo niepTzyjacielsłd w i·ejonie 
mka. Wojska ittdowe zadają w tych iRwanozu. 

hitlerowskiego. Pod Lenino i i szczęśliwcJ przys'llłości.-

Warszawą, na Bugu i Wiśle, pod w opa:rciu 0 . pomoc Związku 
Kołobrzegiem i Gdańskiem, na Rad>zieckiego masy l)iidowe' nasz.e 
Wale Pomorskim, na Odrze i Ny- go kTaju realizują wilenci Plan 
sie, pocl Dre!Łllem i pod Berii- . 
nem wsławił się żoł:niierz polski 6-Ietni, budują-c lepszą przy-
ofia.rną i 7JWycięską walką 0 szłość naroiliu, wznosząc funda-
wolność oiczymy, 0 Polskę Lu- menty socjalizmu w Polsce. Ros-

• ną siły socJałilrmnu i w innych 
dową. krajac11 demokracji ludowej, 

Siłę 11iezwalczoną daw'ała żoł- rosną na cały·m swiecie i zwiera· 
nierzowi polskiemu świadomość ją się wokół ~ązk,u Rad~ęc-
celów. o które walczył w służbie kiego siły mas ludowych walczą-
ludu . pracującego. Siłę niezwal- cych o pokój. p .rizeciwko zbrodni-
e.zoną dawało mu braterstwo bro czemu najaźdowi imperialistów 
ni z niezwyciężoną Armią Ra.- anglo • ame:cykańskich na Koreę,' 
dz.iccką - Armią Wyzwolenia przeciwko remilitaryzacji Nie-
Narodów. Siłę, niezwalczonii, da- miec Zachodnich, przeci,vko pła.-
wała W1>jsku Polskiemu wywo- nom rozpę'ta)lia nowej · wojny 
dząca się z ludu kadra oficerska, światowej mobilizuje swoje ' siły 
nierozerw.ailnie związana z ma- i W1łlmaga walkę potężny · front 
sami pracującymii Polski. pakoju, Siły te, którym pr.zewo· 
Dzień Wojska Polskiego wyra- dzi gigantyczna potęga' Związku 

ża najlepsze tradycje ludowych Radzieckiego, są n!ezwyciężone t 
sił zbrojnych, walczących u b"aku pokrzyżują plany napastników 
Armii Radzieckiej przeciwko na- . imperiaHstyc.znyeb. 
jeźdźcom hitlerowskim, tradycje Dzień Wojska PolskiegD - jest 
walk bohaterskich partyzantów przeglądem naszych sił zbroj-
Gwardii Ludowej i Armii Ludo- nych, ktl>re nieug>i~e stoją na 
wej .· oraz słaiwnycb bitew Pierw- stl'lciy pokoju, na ·straży .niepo-
szej i Drugiej A!rm'ii Wojska Pol-

W Dniu Wojska Polskiego po­
zlłtawiam . was i życzę dalszych 
osiągnięć w wysaikoleniu bojo­
w:Ym i wychGwamiu politycmym 
w 'opa.rciu o doświadcir.enia Ar· 
mii RadZieckiej i przodującą sta­
ldnowską naukę wojenną. 

Dla. uczczenia. Dnia Wojska 
Polskiego 

ro:zkazuję: 

oddać w stolicy naszej ojczymy 
- Warszawie 20 salw artyleryj­
skich w dni.11 12 paUkiernlka '"o 
godz. 19.00. 

Niech żyje wojsko polskie -
wierna straii niepodległości na­
sze.i ojczy~y i budownictwa so­
cja;listycz.nego. 

Niech żyde nierozerwalne bra· 
terstwo broni Wojska PolSkiego 
z Armią Radziecką. 

Niech żyje Wódz świa.towego 
frontu pokoJli, Pnyjaclel narodu 
polskiego - Wielki Sta;Iin. 

skiego. Dzień Wojska. Polsldego 
jest symbolem czci i pamięci dla 
tych wszystkich, którzy oddali 
życie w ofiasrnej walce :>.a Polskę 
Ludową. Dzień Wojska Polskie­
go wyraża idee, które pnyświe­
cały żołnierzom w wa;Ice o Pol­
skę Ludową, idee niezłomnej 
wierności sprawie ludu polskie­
go i wieczneg1> braterstwa z Ar• 
mią Radziecką. 

Prezydent 
Rzec·zypospolitej Polskiej 
(•J BoleslaUJ Bierut 

Dzień Wojska Palsld.ego obcbo­
dzhly w sytuacji. \ikiedy pod :wo-

Minist~r Obrony Narodowei 
(•J H.onJtantq Rohossowsfil 

, Ma·r.s:całek Pols~i 
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Pokój-najwiąkszym dobrem ludzkości 
Polski Ko~itet ~brońców Pokoju solid~ryzuje się w pełni z praskimi 
uchwałami Komitetu Przygotowawczego li 5wiatowego Kongresu Pokoju 

Zama·ch faszystów na życie tow. Duclos 
oburzył do 1lębi polską klasę robotniczą 

Depesza H.C PZPR 

Komitet Wykona>wczy wyraża swe 
u:manłe oJJYWatełl>Wi Yvei, Farlfł ~ 
Jero dlJiął.alność w dzied:i;inie poi· 
sko „ franeusk,iero zbliżen'a i za je­
go poś~twem przesyła w,;zy#t· 
kim uczelitnikom franC'WiJdero ru· 

eh11· o wolnoś(}. i pokój br;1;terskie po. 
zdrowienia i przyrzeka dołożyć 
W~7A:lldch stat'l&ń, by współpraca na.­
szye'h ruchów służyła. najwydatniej 
dobru naszy(!b obydwu kra.lów I 
spra:wie pl)ko.Jq światowego. 

do KC Francuskiej Partii Komunisłyczoei 
WARSZAW A. (PAP). - W związku ze zbrodniczym zamachem faszystów 

1w ]acą1tes Dµclos'a, Komitet Centralny PZPR przesłał do Komitetu C1mtrt1ln• 
go Ji'ra11c1Jskiej Partii Komunistycznej nast1;pujqcq dcpeszl}: 

Do Komilctu Cenlrnlncgo · Francuskiej Partii Komunistycznej 

Na rece Si!kretarza Generalnego, towąr2ysza Maurice Thor~za. 

dzenie Komitetu Wykonaw~go .Pol 
skiero Komitetu Obrofteów PokoJu. 
Na posiedzeniu wysłueha.no sprawo 
zdania. członka Kom. Wyk. PKOP­
tow. Osta.pa Dłuskiego z praskiego 
posiedzenia Komitetu Przygotowaw 
czego .D 8włatowego KODp>el\I Po­
~oju oraz omówiono sprawy orga.­
nlza.cyjne. 

W ARS.ZA WA (PAP). - W dniu 9 .Jed.Qomyilnie przyjęto następują-
l)m. QllbyJo się w Wal'ł7!111Wie pl)\'lle· ce uchw.ły: 

Profesor Leopold lnłel.d 
wiceprze,wodniczqcym PKOP 

Oburzeni do głębi zbrodnlc:iq próhlł z111m1chu fąs7.ystów, agentów imper!di1 
mu amcrykańłl;jrgo na Jacq11es D111:los'a, czołowego preywódcę francHskiej 
klasy l'ohotnic~ej i najbliżs~e11,1 wsrółprac11w11ika Mimrice Th11reza - pr~e~yła 
ruy Wam wyrąr.y braterskiej sol1darnoścl w Wąsiej walce o wofoo~~ i nie. 
11odleglość Francji, o pokój 4wiata. Calkow1ta solldorność z uchwałami 

Komitetu Przygotowai;czego li Światowego 
Kongresu Pokoju 

Komtteł WykJNJA-W~Y ppgtano-wll 
w uzna.niu zasług dla sprawy poko· 
ju dokooptować prof. Leopolda In­
felda. do Pol!ikiero Komitetu Obr.oń· 
ców P"1ioju 1 powołać go na słano· 
wisko wiceprzewodnłezącego. 

I ' * * * Poza tym Komitet Wykonawczy 
P1>Stan11wil przedlcńyć wszystkie 

przyję~ uchwałY do mtwiwd#nła. 
najbliższemu plenll<l'nemu pO!!fodze­
niu Polskiego Komitetu Obrońców 
l"okoju. 

gOJDiteł Wykonaw.czy uchwa.Iił r6 
wnież zwołanie na. (l;r;ień 15 bm. od­
prawy sekretarzy WojewódzkłcJ1 Ko-, 
mU.etów Obrońców Pokoju. 

Jesteśmy pc\\ni, że zbrodnicze zamachy i mordy, kierowane ręk, amery-
1,ańskich podżegaczy wojennych, nie tylko nie osłabią bojowego ducha boha. 
terskiej klasy i·obutniczej Francji, ale 1ltupiQ dokoła niej w jednMci cały lud 
1''rancji w walce przeciw siłom faszyzmu l wojny o post~p i pokój. 

~ KOMITET CEN'l'RALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Komitet Wykonawczy P&lskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju na po· 
siedzeniu w dnlu 9 paźdzlemlka rb„ 
po wysłuchaniu spr11wt>Zdania dele­
peJł pol&kieJ na Komitet Przyroto· 
wa.w~y U Swiatowero KonJT.,,.U 
PokoJu, wyra~ łWlł całkowit\ soli• 
da.mość ~ opublł1rnwan;vmi uchwa-

lami wzywającymi do obrony poko· 
ju światowego, który jest najwięk· 
szym dobrem lud7Jkoścl, wzywa wi<zy 
ńkie o)tręgowe i powiatowe kom4e• 
t:v pok<>.tu do pl'7,eprowadzenta akcji 
popularyzującej treś6 przyJęłych u­
chwał. 

Broterska współpraca 
francuskiego 1 polskiego ruchu pokoju 

Wal~a ZSRR o ws~oł~race mie~z~naro~ową 
Komitet Wykonaw~y przyjął q; 

najwyżsrzym zaclowoleniem do wla~ 
domośc:i treść ponii~j deklaracji, 
podpisanej pr1Lerz praewodnicz1tcych 
francuskiego i polski~io ruchu po­
koju, Yves Farge, b. ministra ! pro!. 
Jana Dembow1klego w sprawię bra· 
terskiej współpracy' na1zych ruchów 
w imię utrwalenia po~oju 1 niepodle 
głości narodów. 

PrzyjąwJZy z zadowoleniem 
do wdadomo,cł iwarancJe udzie 
lone przez Niemcy Demitkraty­
cme, któ.ro wyrzekły się wHel• 
kich roszczeń nJOJfłCYCh ząkłócl(l 
pokój 

w obliC'LU remltlt8eyzacJl Nie­
miec ZachC)(Jnfoh, Niemiec ma· 
gnatów 11łąlł, 

w obliczu p()płeranla hltlerow 
ców i polityki rewlfJonl.JłyczneJ 
przygotowuJ~eJ O«lweł, 

przewodnłozl\(ly Pol1klqo i 
Francusl(fego Ruchu Bofownł· 

ków o Wolność i Pokój, którzy 
tpollkalł iłę w Pradze na posie­
dzeniu Komitetu Przygotowaw­
ezeiio li Swia.towego ,Kongresu 
PckoJu pocta.nowili: 
~ednoczyć wYsiłki obu ru­

chów cetem wzmO'.tenla czujno­
id I pnedslęmlęcla w ra..zie po­
tr~by wspólnej akcJl, 

ze wz1Iędu na więzy przyjaź­
n1, łąezące Fra.ncję 1 Polskę oraz 
na clęł,kle doświadczenie dwóch 
inwaził. które w odstępie 25 lat 
spustrnzyly z1emle francuską i 
pol1ką, porO'Lllmlenle to winno 
Pl'ZYC'i)'J11ć 11.ę do zacieśnienia 
bratniej współprQ(ly dla dobra 
obu narodów. 

Kinnltet Wykonawczy podkreśla 
wacę teJ r~U. :Jaki\ 1pełnia Niemfoc­
k!ł Rer>ubllka Demokratyczna w wal 
ce o pokój, co zostało uwYJ>uklone 
w pow,UzeJ rezolucji polsko-fran­
eusld"4. 

„Trud" zamieścił obszerny ar• Y· 
kuł I. Iwaszyna, pt. „Walka ZSRR 
o w,sipółp:racę międzynarodową". W 
artykule tym czytamy m. !n.: 

Imperialiści i ich sługusi rv-zpo­
wsizechniają osrzczercze wymysły, ja­
koby Związek Radtziecki za'Pmec:zał 
możliwości pokojowego współistn:e­
nia ustrojów socjalistycznego i ka­
pitalistycznego i przeszkad2a we 
współpracy narodów. Nie ma ri!c 
bardziej prowokacyjnego i złośhwe­
go, ni&: to berzcrzelne kłamstwo. R::>z­
powszechn:anie tego kłamstwa -na 
na cełu oszukanie mas ludowych, za 
maskowanie ciemnych spraw lmre­
riali6tów - podżegacz;y wojennyt·h 
tych !Zawziętych wrogów prawd1j­
we; współpracy międzynarodowej. 

Państwo Radziieakie brało zawsze 
i bierrz.e ~ punkt wyjścia leninow· 
sko-stalinowskle wska2.ania. w myśl 
których długotrwałe współlstnieme 
tych dwóch systemów jest niezbęd­
ne i nieuniknione. Dekret w spra-

Stanowczy protest Rządu Polskiego 
przeciw. nieludzkiemu postępowaniu władz francuskich 

W · stosunku do dzlęcl polskich we Francji 
WARSZAWA (PAP). - Minister· rzam1es!/'Jkałych we Francji, rz:łożyh po 

stwo Spraw Zagranimnyeh Skiero- dania o udzielenie ich dzieciom wiz 
wało w dniu 5. 10. 1950 r. do am- wyjazdowych z Francji, władze fran 
basady fral!lcuskiej w Warsoowie na cuskie zastosowały nową metodę za 
stępującą notę: 1traeania polskich rodziców. Ojco-

„M:inisterstwo Spa-aw Zagranictlr wie lub matki byli wzywani osobiś­
nych przesyła wyrazy szacunku am- cle do komisarlaitów pollcjł. Tam WY 
basadzie ~aoousk:iej i ma rziasrz:czyt wierano na nich nie tylko słowny na 
rz:akomunikować co następuje: oisk, ja.1' ło często miało miejsce w 

Od chwili. llwyclęstwa nad taszyz- ubiegłym roku, celem skłonienia ich 
mem hitlerowskim, Erząd RP, speł- do nlewysyła.nia dzieci na kolonie 
niając swó; podstawowy obowiąrzek letnie do Polski, Tam, co jest niesły 
m. in. ~ieki nad drzieórrri i młockle- chane i pmecrz.ące WS'Zelkim pr;zyję­

ią obywateli polskich zamie~kałych tym rz:wycrzajom, zmuszano ich do 
rz;a granicą, kt.órych ojcowie musieli podpisyWania. do-kumentu, w którym 
za etzasów panowania rządów kapita l'odzice polscy mieli stwierdzić, :Lż 
l:istyCtl:llych w Polsce opuścić kraj przyjmują do wiadomości, że jeżeli 
rodzinny, sprowadza corocznie do dziecko ich poje~e do Polski na 
Polski tysią.ce d~ecl wychodźców wakacje, sprawa jego powrotu do 
polskich z zagranicy, aby r~em z Flrancji będ!zie traktowana w taiki 
milionami młodych obywateli Rze- sposób, ja.k &prawa Polaka sta.le za­
mn>osvolitej spędzały w ojczyźnie mleszkałego w Polsce ,który chciał· 
swe mkacje. by Po raii pierwszy udać się do 

Niestety od 2 lat przyja.zd dzieci i F1rancji celem osńedlenia się. W prak 
młodzieży polskiej z Francji stał się tyce oznaczało to, że władze fran· 
przedmiotem antyhumanitllll'llej i dy cuskie zmuszały ciężko pracu.jących 
skryminacyjnej akcji władz francu· górników polskich do podpisywania, 
skicb. Już ubiegłego roku władze że zrzekają. się moiliwości odpoozyn 
francuskie jednostronnie pr.zestały ku swoich dzieci i kultywowania ich 
honorować paszporty zbiorowe, umo pol.'lkości pod groźbą uniem<ńliwie· 
żliwiające w pewnej mierze podob· nia dzieciom powrotu na łono swo· 
ne wycieczki. Ponadto te same wła- ich rodzin. 
dze wprowa.dZliły dyskryminacyjny . Rząd Polski pragnie stwierdzić, że 
system nieudzielania wiz powrot· ta. niesłychana akcja nie stanowiła 
nych do Francji ,obywaielo)ll polskim zwykłego wybryku ze strony fran­
stale tam zamieszkałym, udzielając cuskich prowincjonalnych władz 
pr,zy tym instrukcji konsulatom fran policyjnych. Rząd Polski jest w po· 
cuskim w Polsce pobierania bardzo siadaniu dowodów, że instrukcje te 
wielkich opłat m każdą wizę z oso· wydane zostały przez wicepremiera 
bna, prLekraczającycb ml>'Lliwości i minJstra spraW\ wewnętrznych rzą. 
pracującego czł()wieka.. du francuskiego. 

W swych dyskryminacjach władrz;e W jednym z dokumentów będą-
:fr.ancuskie posunęły się jeszcze dalej:· cych w posiadaniu rząd\l polskiego, 
gdy władze polskie zwmoóciły się o a skierowanym do merów departa­
zgodę na wpu~enie do Francji mentu Loire i zatytułowanego „Po­
polskiego pociągu SM1itarnego, celem dróże obywateli polskich do ich oj­
przewiezienła WJ!eci polskich dla spę czyzny" z dnia 7 lipca 1950 roku, 
dzenia wakacji w ojczyźnie, władze I prefekt tego departamentu pisze 
francuskie, wbrew swym humanitar m. in.: '· 
nym ·deklaracjom odmówiły zezwo- „Dla uniknięcia późniejszych 
lenia na w~d tego pociągu do Fran nieporozumień proszę notyfiko-
cJI. wali te zarządzenia rodzicom i 
R2ąd RP prrzelamał oczywiście przysłać mi protokóły tych no-

wszystkie te trudności i inną drogą tyfikacji, które wraz z podpisa-
sprowadził d'Lieci górników polskich mi rodziców mają zawierać rę· 
~ Francji na rz:asłużony odpoCllynek, cznie napisane potwierdzP.nie, 
sprowadrzając przy tym pewną ilość że postanowili podtrzymać lub 
ich małych pmyjaciół francuskich. też wycofali podanie o wize dla 
Rzl\d Polski był zmuszony zapłacić ich dzieci". 
za ich powr6t do Fr~cjl ldlkumilio Nacisk w.Ywierany na rodziców 
n~vy okup vł postam o~ła<ł za ich dzieci posiada wszystkie cechy 
WlzY plJIWl'otne do FranoJL szantażu policyjnego i mimo wą)i 
Całej tej aikcjł tGWMZYSzYła. kam musi przypominać metody stosowa­

pania zasitraszen'1a. i OSIUZel'Stw, pro ne w krajach okupowanych przez 
wadzona przez reakcyjną część pra- hitlerowsko - faszystowskiego oku­
sy francuskiej, wychodzącej we Fran panta. 
eji w języku polskim. • Rząd Polski może z całą satysfak 

Tak było w roku 1949. W roku b1e cją stwierdzić. że za WY.iątkiem kil­
źącym władze francuskie przystąpi- korga mniej odpornych rodziców, 
1y do nowej niesłychanej serii szy- którzy wycofali swoje podania o 
kan przy za.ch<>waniu ealego zeszło- wizę i ulegli szantażowi - wszyscy 
roc~ego arsenału dyskJ.'yml.nacyj- rodzice polscy, którzy mieli zamiar 
nych i antybuma.nitairn,Ych praktyk. wysłać swoje dzieci do Polskt#na 

.Gd:Y rodzice dlllieai J>Olsk:ioh. &ta.le wakaCje: a bYło ich w bm roku wie 

cej niż w r-0ku ubieitym, nie uiięli 
się pad naciskiem, szantażem, groź 
baml i dzieci swoje do Pobkl wy­
słali. Tłumaczy się to m . in. tym, :i;e 
władze francuskie łatwo zapomniały 
o płomiennym patriotyźmie polskie 
go górnika i polskiego robotnika rol 
nego we Francji, że władze te nie 
wiedzą lub zapomniały, że w ludzie 
polskim przechowywane są trady­
cje walki z wynarodowieniem, prze 
prowadzanym w swoim czasie np. 
przez Junkrów niemieckich w by­
łym zaborze pruskim. 
Również w tym roku władze fran 

cuskie nie wpuściły polskiego po­
ciągu po dzieci, ani do Francji, ani 
nawet do jej granic. Znowu konsu­
lat francuski w Warszawie spowo­
dował kilkumilionowy okup za po­
wrót dzieci do Francji. 

W Polsce natomiast pozostało łO 
opiekunów i nauczycieli polskich z 
Francji, którzy zostali oddzieleni 
od swołch rod:iin i oderwani od 
swojej pracy. 

Po długich tygodniach czekama 
29 opiekunów otrzymało wizy, a 
jeszcze dc7Jsiaj 11 bezskutecznie e<ze­
ka na możliwość powrotu do swo­
ich rodzin i do swojej pracy. 
Władzom francuskim i tego było 

malo. Gdy kilka tygodni temu p~y 
była do Polski polonijna drużyna 

sportowa celem rmiegrania pewnej 
ilości meetzów piłkal'Bkich rz: kolega­
mi w ojczyźnie, władze fra.neuskie 
nie zawahały się WYkorzystać nawet 
tej okazjj dla (Jalszych dyskrymina­
cji, Do ,dnla dzisiej~ego 11 młodych 
chłopców wiz PC>WTotnych nie otrzy­
mało i pozbawionych zostało ogniska 
rodzinnego. 

R-r.ąd Polski stanowczo protestuje 
przeciwko całemu brutalnemu sys· 
temowt gwałcenia sumienia Pola· 
ków we Francji i próbom ich wyna 
rada wiania. 

Wszystkie te nieludzkie i antyhu· 
manitarne metody policyjnego na· 
cisku i szantaiźu władz f,rancllsk'ch 
skierowane przeciwko demokratycz­
nemu wychodźstwu polskiemu odczu 
wane są za.równo przez Polll>ków we 
FrancJi, ja,k I przez najszerszą opinię 
publiczną. w Polsce jako sponiewie· 
ranie najlepszych tradycji francus­
kich l budzić muszą głębokie obu· 
rzenie. Akty zemsty w stosunku do 
niewinnych nauczycieli, opiekunów 
i młodych sportowców domagają się 
ostrego napiętnowania. 
Rząd P-0lski domaga się, aby po· 

l<>źono kres tym dyskryminacyjnym 
praktykom władz francuskich w sto 
sunku do obywa.tell polskich, doma­
ga się anulowania rozporzl\dzeń „taJ 
nych", jak i jawnych, które dyskry­
minują wychodźsliwo polskie we 
Francji. 
Rząd Polsk.'i domaga się również 

na.tychmiastowego ud-Selenia wiz 11 
opiekunom l na.uczycielom oraz tl 
wyflet WYmienionym eporiowcom. 

wie pokoju i dalsze akty Państwa 
Radzieckiego w tz.akresie pol:tyki !Za 
gTanicrznej zademonstrowały w do­
bitny sposób nleza.chwlane d~enie 
ZSBR do tego, by żyć w spokoju 
4 przyjaźni ze wszystkimi narodami. 
Naród radziecki nie obawia się po· 
koJowero współzawodnlctwa z kaui· 
talizmem. Pokojowego współza w<Td­

.nictwa obawiają się imperia.liści 
USA ł innych krajów, którzy czuJI\, 
że chwieje •lę grunt pod ich •topa• 
mi, 7.e ozas pracuje przeciwko nim. 

Autor artykulu przytaoza liczne 
pmykłady, świa<lcrzące, źe - zarów­
no w pierwszym okresie istnienia 
ZSRR. jak i w latach następnych -
Państwo Radzieckie podkreślało nie 
jednokrotnie got1rn1ość i>okojowej 
współpracy z państwami kapitali· 
stycznymi. „Podsta.wa nas.zych sto­
sunków z kraJami kapitali.rtycz,nymi 
- mówił Towarzysz Stalin w refe­
ra*, WYrłoszonym na XV Zjeździe 
Partii - polega na przekonaniu o 
mt>źliwości współistnienia. dwóch 
przeciwstawnych systemów". 

Niezachwiana i konsekwenbna po 
lityka pokojowa rządu radzieckiego 
zapewniła krajowi niezbędne warun 
ki pokojowego rO'Lwoju. Z bryhuny 
XVI Zjćl!ZdU Partii Towamy~ Stalin 
ośWiadczył: „Nasza polttyka jest po­
lityką pokoju i nawll\zania ściślej­
szych stosunków handlowych ze 
wszystkimi !ml.ja.ml''. 

leńczą ideą rzdobycia hegemonii świa komunitLm.u, to - jak wskaa:ał To­
towej, WStZelkilllli siłami dążą do pod warzy.srz; staHai - mOO:Iiwość ta nie 
ważenia figurującej w statucie ONZ tylko się nie :mnniej~, lecz odwrot. 
zasady równoupraw.nienia państw, nie, Jenoze bardziej IJlę zwiększy. 
do preekształcenia tel Organ!izacji w 
instrument mający służyć Ut'2eczy- Naród radzieckł. - crzyta.my w za~ 
wistnieniu ich zabor~ych planów, kończeniu artykułu - z olbrzymim 
w parawan dla osłonięcia tch ciem- entuzjazmttm przy.-otowuje się do 
nych sprawek. , D Wszechzwiązkowej Konferencji 

Zwiąllek Rad'Zlecki szaierze 1 kon- Obrońców Pokofu. Konfer~nofa ta 
sekwentnie walczy 0 opartą na za· stanie 1lę nową manlft!fitacJą waJkl 
sadach równouprawnlenda wspól· narodu nd'lieokiefo, zduy~o~anego 
pracę narodów. Jeśli idzie 0 możli· - wra.'Z ze wazyltk.hni miłUJącymi 
wość pokojowej współpracy ZSRR I pokój narodamł-poltn;ytować zbro­
z innymi krajami w miarę przybli- dnlcze pJimy .Podte1aczy w_o!~~ych 
żania się Zwii\-zku Radzieckiego do i obronić pokój na całym sw1ec1e, 

Pierwszy statek polski u wybrzeżY · Chin 
Ludność Chińskie; Republiki Ludowej 

entuzjastycznie powitała marrnarzy polskich 
PEKIN (PAP). - w dniu i paź­

dziernika do portu Tlen T&łn·Taku· 
bar WPłYnął pierwszy polski &ta.tek 
towarowy „Warta''. Przybycie tego 
statku do portu Chińskiej Republiki 
Ludowej dało okuJę do serdecznej 
manifestacji na cześć Polski Ludo· 
wej. 

Głó)Vna 4lica m'!asta wiodąca do 
portu eostała udekorowana polski· 

Podcms drugiej wojny światowej mi flagami. W dnhi przybycia sta.t­
Zwi~ek Radziecki współpracował- ku, prezydent mlaata Tien Tainu 
w walce pmeciw fasa;ystowskim iza- wydał na cześć WOii obiad, w kłó· 
borcom - iz szeregiem krajów kapi- rył)> wziął również udział a.mbasa· 
talistycznych, w tej liczbie z USA i dor RP przy rządzie Chińskiej Re· 
Anglią. W okresie powojennym publiki Lud()Wej ob. Burgin. Tegoż 
ZSRR wriniósł Jeszcze wyżej sztan- dnia. wieczorem iałorę polsltieio 
dar walki o współpracę międzyna- statku goścłia. Rada Chińskich Zwią 
rodową. Związek Radrziecki prllypi- zków Zawodowych. M.airynane pol· 
sywał i prizypisuje Organieacji Na- scy wzięli u<kiał w uroczystościach 
rodów ZjednoC!lonych ogro~e zna- rocznicy wyzwolenia Chin, zajmu­
czenie w diziele rzachowan:ia pokoju. I ją~ na trybunie honorowe miejsca. 
Kola rządrzące USA, opanowane sza 1 ' W dniu 7 paźdtiierU:ka załoga 

„Warty" odb'yła wycieC0kę do Pe­
kinu. Na dworcu w Pekinie została 
ona pow.i.tana pra.e'Z delegację 1ud,­
ności stolicy Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Zw!.ązki riawodowe w Peki· 
nie serdecznie podejmowały swych 
polskich gości. Nau.ejuin po prrzyby 
alu do · Pekinu, załoga „Warty" Il.O­
stała przyjęta p~ ministra Pracy 
Chlńskiego Rządu Ludowego, Po 
cizym odbyło się pmyjęcie iiJ11 mars 
nam.y w aalonacn un.basady RP. 

W dnfo 9 pał.dzfemib 7.ałoga sta 
tku polskiego w7ięla. udział w uro­
czystym bankiecie, wYdany:m na. jej 
cześć pn.ez ministra Komunika.cji i 
wiceminutra Spra.w Zagranbnych 
Chińskiej Republiki Lud()wej; 

W tym samym dniµ w sodzinach 
wieCtiomych podejmował ~ogę am 
basador Republliki Czeehosłowae· 

~. 

Seul-miasto niepokonane 
Zburzona stolica południowe; Korei walczy bez wytchnienia! 
Oddziały Arniii Ludowej niszczą wroga na zapleczu frontu 

MOSKWA (PAP) - Korespondent stępców kryminalnyeh poluje pod ko I Aby pl'zeła.mać opór narodu, Arne~ 
„Prawdy", Se1·giusz Bo1'2enko nadsy. mendą szefa lisynmanowskiej polieji rykamii.e zastosowali s~stem .z.ak~adm 
ła z Phenjanu opis niesłychany•!h Lu-Uniheka na patriotów k1>reań- ków. Za. ka~dego. zabitego ~ołnue~za 
bri, tialstw, popełnianych przez sol- skich według zawczasu &porząd:z.o- rozstrzehwuJą oni 25 ~oreanczykow. 
c.lateskę amerykańską w nieszczęsnym r:.ych spisów i rozstrzeliwuje ich w Szerzący się pożar gmewu h~du k<>­
Seulu. domach i na uli.cach. Wśród zwalisk reańskiel!ło usiłują. Amerykame uga-

Opis sytuacji w tym mieście opie- i ckrwawi.onych gruzów, w które za sić krwią patriotów. Lecz krew ta. 
ra autor na bardzo licz.nyeh zezna- mienione zostało kwitnące niegdyś nie gasi a podsyca jedynie płomień. 
niach Koreańczyków, którym udało miasto, błąkają się zdziczałe, głod- Opór roś!11e i Ameryira~e zmuszeI_li 
sie uciec z Seulu. Wszyscy oni opo- n~ dzieci. Boją się one pokazywać na. są opuszczać na noc mia~to, W kto· 
V.'i!:dają zgodnie o barbarzyńskim o- cAIJtralnych ulicach. Pl"Zerażają je rym czyha na nich za kazdym węg­
krncieństwie okupantów. ta:upy wisielców na latarniach. P1>- łem cios noża lub kula. Lecz i poza. 

, Rozmawiałem - pisze Borzenko licjanci zaganiają dzieciarnię do ro- miastem nie znajdują oni spokoju. 
- z dwoma starszymi mężczyzna- bót lecz jest ona talk osłabiona że Raz po raz ukazują się nagle na dro 
mi, lekarzem i inżynierem. Zł:unani wię'kszo{;ć nie potl'afi utrzymać ..;, rę gach oddziały Armii Lud<>')Vej, któ· 
n:eszez~ściem, opowiedzieli oni o ku łopaty. re: prasa amerykańska skwapliwie 
przeraiających szczegółach, których W Seulu - pisze Borzen1ko - „otoczyła i zniszczyła". Oddziały Ar 
byli świadkami. Córki obu tych Ko- b!.'ak żywności, brak prądu i wody. mii Ludowej, które brały udział w 
reańczyków zostały w mieście. Ban· Wszystkie większe gmachy leżą w walkach na południu, w pełnym or­
riyci amerykańscy, kor:w.stając z obie gruzach. Zniszezone są mosty, zbu· dynku, z artylerhł i czołg.ami wychG 
tnicy Mac Arthura, że po zajęciu rzor.e szpitale i sz.koły. Seul jest jed dzą na linie frontu, ~romiąc po. dro­
Seulu, miasto przez trzy dni będzie n:::i wielką ruiną. dze tyły amerykańskie, zagarniając 
nnleżało do zdobywców, uważali ml<>- Lisynmanowcy rozpoczęli swoje ro amerykańskie zaopatrzenie, zaopat~ll 
de mie~zl\anki miasta za swoil! wła· bo\.y „remontowe" od doprowadzenia jąc czołgi i samochody w amerykan• 
st•ość. Po zgwałceniu dziewczeta prze do stanu używalncści więzienia. Dziś ską benzynę. 
kazywane są z rąk do rąk. „Zdobyw· w więzieniu tym cierpi parę tysięcy Zburzony i .okrwawiony Seul -
cy'; amerykańscy urządzajlJ. na uli· pv.triotów. Na spalonym·gmachu daw kończy swój reportaż Borzenko -
cach formalne licytarje, wym\eni.ają nego pałacu gubernatora japońskie- który wybrzymał długotrwały szturm 
swe ofiary za whisky, papierosy Ud., go Amerykanie wywiesili okrwawi.o uzbrojonej po zęby armii interwen-
przegrywają je w karty. nymi rękami niebieską, flagę Organi- cyjnej - wciąż walczy. 

Pewien student, syn lmpea - pi· zacji Narodów Zjednoczonych. Lecz 
s.ze Borzenko - zeznał, że uh"l·ywszy fluga ta już nazajutrz stała się cz.all' 
si(l w piwnicy oezeldwał przyjś(!i~ I Tlą od dymu i sadzy. Nad miastem 
Amerykanów, lecz \vobec ok,·opnośc1, powiewa żałobna chorągiew. 
jakich był świadkiem, wobec dozna- Amery~anie zdobyli Seul - stwiąr 
nych poniżeń, hańby matki i siostry dza pnł..,~ - lecz nie zwyciężyli je­
- powziął postanowienie ucieczki go ducha. Do mieszkań zajętych 
i stawienia się w szeregach Armii Lu przez okrutników wpadają ręczne 
clowej. Student ten dotarł do Phen- granaty. Codz.iennię płoną podpalane 
janu bez obuwi.a, które mu po drodze magazyny, giną ze słupów kilometry 
zubrali maruderzy am:irykańscy. obciętych drutów telefonicznych, sa· 

Jankesi szaleją - stwierdza autor n:ochody wojskowe staczają się do 
- bowiem wydział propagandy rowów. \V godz.inach ra.nnych ofice­
wojsk amerykańskich wpaja w nkh, rowie znajdują wartowników ze szty 
że Koreańczycy są niższą rasą. fotami w plecach. To działa sąd ludu, 

Amerykanie dopatrują się wrogó•v to naród wymierza karę. 
ni,; tylko w uzbrojony.!b żołnierzacil Na murach domów tukazufo się wy 
Armii Ludowej, lecz i w cywilnej iun drukowane w Seulu ulotki, wzywają­
ności. Mordują oni kazdego Koreań- c~ do decydującej wa1ki przeciwko 
czyka, podejrzanego o sprzyjanie ha niewoli, śmierci głodowej i nędzy. 
słom demokratyeznym, gwałcA dziew Przypomi~ją, że w mieście są i dzil\ 
częta, dobijają. rannych. • łajll patrioci. którzy nie złożyli bro· 

Zl!.'rafo zdrajców, szpie2'ÓW i t>l'Ze- ni. 

Niejawne posie~zenie 
Rady Bezoieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). - .Dni& 
g bm. odbyło się niejawne posie· 
drz:enie Rady Bezpieczeństwa. 

Po rw.końcrz:eniu posiedrzenia prrze­
wodniceący Rady Austin wtęceył 
prizedstawicielom pl'>aiSY następujący 
komunikat: „Ra.da :ąezpiee2eństwa 
odbyła dzisiaj 509 posied~nie, któte 
było nieja.wne i na którym r~pa­
trywala sprwwę zaleceń ()dnośnle se· 
kretarza. generalnego. Po wymlanie 
zdań w tej sprawie między człon• 
kami Rady postanowiono odbyć dni 
gie niejawne posiedzenie dnia. U pai 
ddernika, o godz. 15, aby w dal• 
azym cia.iru omawła.ó te SDl"l!Wł'"t 

I 
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Gen. brąq. Piotr ..laroszewlcz 
wlceminiatet Obrony N a rodowej . . 

.w. DNIU WOJSKA POLSKIEGO 

!olnłerte 1 Dy~ji ruszają do szturmu na wroga pod Lenino. 

12 października 1943 roku na bojowa, zwarta moralnie l ideolo-
, zlemfacb bratniej Białorusi gicznie. 

lładźleokiej żołnietv,e DyJVłzjj Ko- Jeśli J?od Lenino już nowy, na­
Śclu&zllowskiej stoezyll pierwszą prawdę ludowy żołnierz, śwfadomie 
zwycięską bitwę z hordaiitl faszy- bił się z faszyzmem o Polskę spra­
stowsko • imperialistycznyćh na- wied!lwości społecznej - stało się 

jeiAJiebw bitlermvskicb. RO'tpoci.ął to dlatego, ze w oparciu o ideolo­
słę pod błe.łoruską wsią Lenino naj- gictny wysllek k0tmidist6w polskich 
wspanialszy i nieznany dotychc7Als - organizatorów i wychowawców 
w 4dejacb WO'jska Polskiego zwy- I Dywizji jak tow, tow. Hilary Minc, 
cłt'(81d szlak bojOWy lttdowe«o żoł- Roman Zambrowski, Wanda Wasi· 
nłen.a. lewaka, Edward Ochab, Stanisław 

U boku .ArmH lł~ckiej, pr.ey lładkiewi<lz . i wielu, wielu innych, 
jej pomocy, !Ila je'j przykładem, w w opa.rclu o pomoc radzieckich lu­
niercrierwalnym braterstwie broni, ftzi - wybitnych oficerów i gene­
neclł odiąd żołnierz polski od zwy- rałów założono w I Dywizji nowe 
d.'19\wa do zwycięstwa }>oprzez Bia· podwaliny moralno _ polityczne, 
łoru§, Ukra:irlę, Bu~. Lublin. War- zrealizowano jedność moralno . po­
sZM'ł'ę, 1t8' PtmiO!I'sld, ' IIt>łobrzeg, · lityczną żołnierza i oficera, podnie­
O~ę 1 Nysę 8.o Ber11lla, Łaby i siono wolnego żołnierza do godności 
Drezna, wn08~ zaszczytny, hłl!to- pełnoprawnego człowieka i obywa­
rrcmy „'kład na~o naroilu . w tela, 8 dyscyplinę wojskową oparło 

woJnfł · w~oleńc.zą b ostateczne na głębokiej świadomości polityci­
rozgromie.11.łe dziczy fanysitnnklej, nej i obywatelskłej. 
• Naw.., Sooja.Jistyoznit OJczymę. Ze słusrz.ną dumą mówią dziś w 

Bihra pad Lenino iznana jest diziś Polsce Ludowej dorośli, młodzież i 

każdemu obywatelowi Polski Ludo- dzieci, robotrucy i chłopi, kobiety i 
wej, każdemu polskiemu diziecku. mężowie stanu - 0 wiekopomnym 
Z dumą obchod.ziły M:erokie masy szlaku zwycięstw od Lenino do Ber­
ludu polskiego i Wojsko Polskie lina, 0 niegasnącej chwale walki 
rokirocrinie tę sławną rocznicę - żołnierza polsldego u boku Armii 
wapaniałą jutraenkę, Iii której bierze Radzieckiej, najsilniejszej i na.jdemo 
swój pociząte'k drrogle i ukochane kTatyczniejszej armil świa.t&, po­
przez ee.ły naród, prawdziwie ludo· gromczyttł lmperialbmtu nlernłeclde 

we, Odrbclione "1oj1łko Polslde. go l japońskiego, n11Bzej Wyzwoli-
IP.rzed'Wintefmfowe woj&ko kap1ta· cielkl, MM.ki t NauO"LyClelkt Luda­

l:isty<.Ylno - e>b:Sizarniczej Polski re- wego Wol!!sa Polakłego. 
pTet'A!ntował wobec· mas lttdówych 
sf-aM.Y'Z<>wany, izaprnedarn'y burżua­
zji, ~demorali.Zo,wany i pmeżarty 

przeQ! wywiady \mper;alistyczne kor 
pus oficerski. Wysługując się m:l­
dizącej kli<:e sanacyjnej, oficerstwo 
prrzedwmeśniowe poddawało się 

szceuciu preeciw ko k lasie robotni­
cr:ej d wszy5tkiemu, · co reprezento• 
wało post~p i demokr.ację. Ze srzc:te­
gó1ną wrogością odnosiło . się ol iceT­
stwo do ZSRR ~ awaillgardy p ol­
skiego proletariatu i mas pracują­
cych _. komunistów polsk ich. 

Ze 1łusmą i głęboko uzasadnioną 

nieufnoScłl\ d nien~wlśclą odnosiła 

alę Jtl&sa robotnicza i ruasy pracują­
ce do sanacyjnego oficerstwa, wi-
dzito w nim główn~ ostoję· reżimu 

• • 
O Ja.tego ze nczet11 radością I flę 

bokłm uznaniem powitał cały 
nasz na.ród decYzję ~u. Rady 
Patistwa i Prezydenta Rzec.zypospo• 
litej o ustanowieniu roczn1cy histo­
rycznej łiiiwy pod Lenino - Dniem 
Wojska. Pólsklego, 

Radość 1 ua,n1mie całego narodu 
wypiywa p tzede Ws'ly&t1dm !łt~d. że 
błtw1 potl Lenino BJmb(jib~nJe w 
śwłatlctmo§oi każlls10 naszej o oby· 
wMela na.jświętsze ł naJdroźsze 
VJ'8'WdY' nastej fo(l""1ej rzeczywi• 
noś eł. 

O!ttnact4l nierozerwalny sojusz i 
braterst.wo Ludowe10 Wojska Pol­
skleto z Armią lład7Jiecką. umoc­
nlmłe • PltKłęblf!flle przyJami mi.ę­
dzt PolSką a Związ1dem Radziec­
kim, któ.ra stanOW:i. trlilłło i OJ>okt: 
na&.l:ej n~VodlegJośd ł buaowniotwa 
socjaiistyC'blle10. 

OZnacr.a istotną, prawlhlwą Iudo­
wł1Ść na.szefa 'WóJs-ka, Jdme jest 

krwią z krwi i ko9cłit z kości, uko­
oHlli:lym i wkmy'm d~ieeldem cale-
10 naszego narotlu. Słot ono wier­
ńie na słraty soc/alistycmeg0 bu­
aownictwa ł pokoju, d2Wignięte i 
odrodzone przez klasę robotniczą, 
p11iez jej rewolucyjną Partię, przez 
najwierniejszych, naijleps:tyth sy­
DÓW narodu - komiml$tów pol­
sldeh ~ którty w ]!4eTwszeJ Dywizji 
Kośc:iuszlcowskle,j w ZSRR i w sze­
regach Gwa.rdłi Ludowej pod oku-
pacją, faszystowską w kraju, ofiar­
nie i wytrwale zakładali fundamen­
ty Ludowego Wojska - Nowej, Lu­
dowej lłzeczypospolitej. 

Oznacza Z'llecydowa,ne, antykapita 
listy(}zne, antyimperialistyczne obli­
cze nasrego Wojska 1 nas.ze10 żoł­
nierza. Na wzór i podobień.'łtwo żoł­
nierza radzieckiego kocha on wol­
ność własnego na.rodu i wszystkich 
innych demokratycznyclt naroil.ów. 
Jednocześnie głęboko nienawidzi on 
imperializmu, rmaJąc dokładnie 

prawdziwe, wilcze i zbójeckie jego 
oblicze. 

* • * 
Vł Dniu Wojska Polskiego doko-

namy przeglądu naszego do­
rubku na ot1c4nku bt1downiotwa 
tO!lttącycli nieustannie sił Ludowego 
Wnjska. l.1 boku Armil Rathieckiej, 
głównej i niezłomnej zapory anty­
imperiallstyeznej, wrati z silami 
zbrojnymi krajów demokracji lu~ 

dowej, stoi ono ozu.inie na. strazy 
lmdownicłwa f1lndH1111entów socja­
lizmu w Ojczyźnie ł pokoju na !iwle 
lie, zagrożonego prz~ zbrodnicze 
kliki imperłalistycmych pod'.ie«aczy 
wojennych z U8A ł ich zołdaekich 
najmitów. 

Klasa robotnicza., pr!Wlujące chłop 
stwo, nisza inteligencja pracująea, 

cały nasz nSlfód zamanifestuje w 
tym dni.u swą miJość l zaufanie do 
Ludawego Wojska. Polskiego - nie­
rozerwalną jedność nas-iero wojska 
t ludem pra.cuJ~ym, 

W Dniu Wojska PoQskiego cały 

nasz nat6d i wsr;;yscy żołruerlle za­
manifestują ~odnie •o.rącą miłośó, 

wierność ł wd:zięezno§ć Armii Rl­
d:tleckicJ. Nir. zaWll'ie !tłączylo nas z 
Armią Radziecką braterstwo broni 
w walce z faHy~em: i krzepnąca 
wlęi taeolotlcma na bade zwy­
cięskiej na.uki marksizmu • leniniz­
mu. Jak naJlevna maika poonogła 

nam Armia Radziecka d~wignąć w 
naJcię-~zym oktesłe wojny i niewoli 
naszego naródu - zręby Ludowego 
Wojska, nadal 11orna1a mu troskli­
wie, żywłlwle śled7.ł za rozwojem i 

taezystowsktego, przemocy 1 gwałtu L U cJan S'lten UJald 
Md Własnym narodem. 

rookwi<tem W-0Jska Polskiego w do­
bie pokoju. 

Zamanifestujemy nas:tą serdecz 
ną Wdzięczność ludziom radzieckim 
- dzielnym stalinowskim żOłnie­

rzom, podoficerom, oficerom i gene 
rałom, najlepszym pr:tyjaciołom; bez 
kt6rych nie zbudowalibyśmy z.rę­

bów Odrodzonego Wojska Potskłe­

go. Szkolili oni, prowadzili w bój 
naszych m1odyth żołnierzy, ucząc 

ich często przykładem własnego he 
roizmu na polu walki, jak nalBży 
kochać Ojczyznę i naród - ja.k głę 

boko szanować i kochać należy 
wszystkie narody, walczące o wol­
ność, miłujące wolńOść i pokój_ i jak 
nienawiifaieć wroga lmpetłalistycz­
nego. 
Najgorętszą Wdzięczność naród 

nasz i nasi i:ołnlerze :tłoż!ł w Drtiu 
Wojska P01s.Jtłeg0 Wielkiej Wlti'(b) 
i GENERALISSIMUSOWI STALI­
NOWI, najdroższemu nauczycielowi, 
11ajuk-0chańszemu opiekunowi i naj 
szczerszemu przyjacielowi naszego 
ludu, państwa i wojska. Jego to roz 
ka:i; bowiem powołał do :i.ycia w ma 
ju 1943 roku pierwszą regularną 

jednostkę J,u 1loweg-0 Woj1tka, 1 Dy­
wizję Kościuszkowską. . ... . 
O dro<lzone, Ludowe \Voj11ko nasze 

w Dniu Wojska Polskiego posta 
wl 11rzcd sobą dalsze zadania w tira 
cy i walce o umocnienie ideolol!icz­
ne i bojowe. 

W oparciu o organizację partyjną 

i ZMP-owską, o przoil-Ownictwo to-1 
warzyszy partyjnych i Zl\'IP -owców 
b~llziemy walczyć o wysoki poziom m~śł wspanialej !•ifałecllid techttJ 
ideologiczny naszego źo1nierza, o I k_i w. 6'entit!J,, broni .1 , sp1·t~u - nid 
1 bóką pra ę ideologiczno - wYcho leps'lE!i bron~ i techniki śwfata, WY· 

g ę c I pr6bowanei zWytięsko ntt JJtit1cer~ 
wawczą wśród naszej młodej, ludo l nym grzbiecie faszyzmu. Będzłentr 
weJ kadry oflcętów I podoficerów. uczyli naszego młodego :iołnletu 

Będziemy zgłębiali wiedzę marksl· tak władać bronią, sprzętem i te· 
tow k-0 - leninowski\ 1 stalinowską chniką, wiernie i nłezawatlnłe, Jak 

s 11 włada nfą Wlnłerz radzfłl(}1d. 
t1a11k~ wojenną. fi 4' * . 
Będziemy na każdym kroku zasz B ęazletny wpaJ!łll JllijjzeJD11 Wł· 

czepiać naszemu wojsku doświadc:t.e rderzawł naJleps.ze tradycje 
nia bojowe Armli Radzieckiej i na . zbrojnych walk rewolucyjnych i 
. • . . w.rt*cYleń<!zych naszego narodu. B~ 
Armię Radziecką wskazywać będzie dzlemy wYchowywaH go na wzo~ 
m~ naszemu żołnierzowi, jako na rach rewolucyjnych bohaterów nil­
niezawodny, niedościgniony wz6T. 1•odowych, jak Tadeu11z Kościuszko, 
Na takiej bazie budować będziemy Jatasfaw Dlłbrowskt, M.•ttan Su-

- cz!!k, Stefan Kalinowski, Kato! 
świadomą, socjalistyczną, 2elazną Swlerczewskł t wielu hmych. Bę· 
dyscyplinę wojskową i wysoki stan d:tlemy nieust an nie pracowali, by 
moralny naszego wojska. żołnietze n:tsi poznali i pokochali 

d wi t 1 wielkie i &ławM t r 1;1dycje rewolucyj 
Bę ziemy pogłębiali ę • ączącą nej w olki zbrojMj klasy robotn i-

Wojsko Polskie z klasą robotniczą i cz.ej i n at odu _ jak znają je i ko­
masamJ htdowymł, będz.iemy spo· cl~llją źolnlene Armii Radziec-kie;I. 
sobili n aszego żołnierza do czynne- Bęilzlemy usprawniaU zaopatrze 
go udziału w walce k lasowej 0 po- nie na!lzego WóJska, B~dzlemy wal-

c:z:vli ó n4twy, Sddallst:rczny stos11-
stęp i socjlllizm w mieście .i na wsi, nek do mienia W'oJllkóweao, o otż­
będziemy zaos trzali Jego czuJno§ć czędność, ewidencję i porządek -
rewolucyjną 1 bezkom:protnisowość ! będziemy zwalczali . przejawy mar­
w walce z wewnętrznym i zewnę- ! no_trawstwa i . ni_egos~~airności. Bę 

. . . . dz1emy st n1·ah się zbhzyć gospadar -
trznym wrogiem unper1a1Jst)'oznym. kę nil!lzego wojska ao IO&Poaarkł 
Nauczymy naszego żołnierza glębo· Attnłi Radzieckiej. 
ko kochać swoją Ojczyznę, Związek Pod tttzewallhlctwem ktoy robo!­
Raclzieckl, wszystkie kraje i narody tnJczf!J f PZPR nar6d mi!lź zwycł;,s 

, . ko re, lhltlJe P1an 6-letnł - funda-
wolnosci i postępu - i tak nłenawi mettt n(Jwego wJtrtiJn soejalbityvz· 
dzleć ·przemocy JmperiaUstyczneJ, ne1ru -- najlepszy wldaa n:une10 na 
jak nienawidzi jej żołnierz radziecki. I rodu w walki) światowych t1łł postę 
Będz~my podno.!łili poziom wysz- PU i wolności P-Olł przewodnictwem 

k I i '--•- W J ka . , Związku RsdzJeekieio o ... cJalfstycz 
o en a uv,JVwego o s , znaJo- ny P-OkóJ. 

Ztcotlny wysiłek mas praen;ląc)'ch 
w bttaownlcłwie &0cjalłzmu........,11rom 
ne sukcesy w rozwoju ell(ntOmikł1 
padnosienłe się poziomu tlłeo101lcz 
nero ł vofłtyczrtt10 szerokfoh maA, 

Szary żołnierz ·przedwrześniowego 

wojska, syn robotnill«a L chłopa Jllie 
m6gł decydować o obliczu wojska. 
'11raiktowano go bowiem jako ślepe, 
powolne. na~~le, zahukliwano 1 1>­

szałamia.no pruskim i austriackbn 

Ballada ó Pierwszym Batalionie 
sukcet1y w w&lce z wwłłem lclasa• 
wym, ro1mąca na gruttóle walki kia 
s0weJ .1Mnoś6 moralno polityczna, 
stanowł4 irwalll, śUną bazę dla roz 
woJu Ludowe10 WoJska Połskfefo, 
Po raz J>ierWilJZY w historii nasze•o 

dt'Y'lem; poriiźano je10 ludzką god­
ność, zaśmiecono i wypaczono świa~ 
domośC. 

" f akii p,nvałanla re1ula.rnycb poi 
11kklb Jednl>llltek wo~ko.wycb 

w ,ZgRR 1 Gwardii Ludowej 'tV kra­
.fu, powitały masy pJ.'la{JuJą.ce nasze­
go natoltu 'z umanłem i ra.do§cią. 

Mlło§ołit 1 troską otactały masy 
ludu pracuJące10 swoje wojsk0 In­
dowe na całym szlaku Jego rozwoju, 
jego boha.terskłej walki o wnwole­
nie. 

JladM6 potsklego uchodźstwa w 
ZSRR na wleśó o decy:t.jl Stalina, 
powołuJlłcej Plerw1q Dywkję Ko­
ściu111kowslu10 nłe rrńala sranie. Zdą 
żaly do niej ze wszyttkich stron iy­

siące ocbotnik6W. 
Wielu ludzi ganęło się do szere· 

gól'V I Dywib-Jt. Wszyscy oni pragnę­
li ·walk.ł !Z faazyrzmem, ale r6Zliłe wi 
dzieli -wyzwoloną Polskę.· 

. '• I mtesJ~ okolenia, ,,. b!­
łwle 110tł Lmino - I Dywhija. 1u•ka­
Hla Ilię jako daakonala JednoatP 

(Fragment) 
Dolina i mrok między nami I nimi, 
Wstające we mgle linie wzgórzy. 

Zwęglonej gorzelni ko!iciottup. olbrzymi, 
Jak szkielet okrętu po buriy, 

I milczą ttanszeje, 1 czasem z oddali, 
Jak duch - koczująca armata wypali. 

Na wzgórzu są Niemcy! Na pewno w tej 
Przez szkła wymacują noc mgławą. 

A moźe, chorągwie zwinąwszy, stchórzyll 
Przed tą, co poprzedza nas, sławął 
Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 

I Pierwszy Ba talion z okopaw powstaje, 

To byli cl sami, co iaru odpryski 
Na dłofJ. brali w hutach Uralu, 

A czoła opalił Im wfatr syberyjski, 
A piersi zgwzały od :lalu. 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodły. 
Ich kark dźwigał cedry śnteż,y,te i Jadły. 

cli wili 

I :leby choć glos przed atakiem drgnął komuś11 

Wytknąwszy broń idą piechurzy, 
WJasnymi ciałami wykazać znikomoś6 

Tej ciszy, co przyszła po burzy. 
Ju:i niebo żn nimf zaczyna r_6'.iowleć, 

I echo ich krokom podaje odpowiedź .•. 

Przed nlmi wyżyna - wtem ogniem w trzy warstwy 
Bluznęły ·wyloty strzelnicze, 

Szarpnęły 1kłębienta wybuch6w I trzasły 
Przez m6;i;g cekaemy jak bicze; 

I dym tyralierę ze wszystkich stron obwiał, 
Nitkami krwi szyły ten dym l1ły ognia. 

Wstał dzień, aby ciała poległych pohaitbif, 
Lećz spo:ta nas zerwał się podmuch, 

Gruchnęło pięć setl!k moździerzy I haubic, 
I dz1eń skołowaciał I ogłuchł, 

A gra.ją armaty, a dudnią,, a walit .• " 
I znowu podnosi słę Pierwszy llatallonl 

I kruszy, ł łamie, i depcze, 1 waU, 
Dopada, szturmuje l bierze! 

W trigubowej pod Jabłoniami zostall 
Ostatni zabic:i żołnierze. 

Zostali ochraniali tu strze- by I prorf -
Metr teJ, co do kraju prowaclzt nas, drogl 

front, październik 1943, 

narddu Wojsko UZY!lkało nleawo• 
dne, silne w nn11le moralno • potl­
tycznym ł ekonomteznym zaplecze. 

Po raz pierwszy w historii nasze­
go narodu została zrealiżowana je­
dnośC Wojska. 1 Ludu, po raz pier w 
szy stało się ono wiernym, niezłom­
nym narz~dzM!m obrony i nteresów 

mas pracujący~ti i władzy ludowej, 
wYtnle1'zonyrn przeclwko wszelkim 
knowaniom imper.lalist6w i zaku­
śom na nus:t!i wolho~l! i nłet10dle-
glość. · 

Po raz pierwszy w dziejach naro 
du dzięki zwycięstwu klasy robotni 
czeJ i Jl!J Puttol, na czele Wo'9ka ja.· 
ko .1lllJW1żłlzy Je~ó zwłerzchrtlk, sta 
n~l niiJlepszy s7h poMdeJ kl:t11)' ro 
bobdctej i nlltMu - wypróbowany 
boJownfk o wolność i sprawłedli­
woś<1 svaleczn!ł, ukoeł1any przez naj 
11zetsze masy lutlu polskle1it Prezy­
deni Kzecztva•PouteJ, &awarzyez BO 
leslaw lłłerut. 

Dumna je!lt nasm oJezyzna ł na-
11:te Wohko Lullowe, u na czele Mi 
nisterstwa Obrony Narolfowłl,, Jako 
l'i•c~Jny »bw6dca WOJ!fka POl!lkie-
10 11tan111-I Marszałek Konstanty Ro 
ko!lsow!lki - wybitny 1wi:ef1 l§łali­
n•, s:trt WielJdej Hew-Oluejł Pa:Ulzier 
nfkowej - wychowanek Atm.Ił Ra 
dzlecldeJ, pogro1nc~ hord łahy11tow 
•k!J-(mi>erłaUsty~nych, chluba. ra­
dzleckłłlfo l polskiero narotlu. 

Przed odrodzonym, Ludowym 
Wo.isk iem Polskltn szeroko zostały 
otwart~ perspektywy ~ w11zelkie 
moźtiwości 7,realizowania zadań o­
~rony pokoju, niepodległości i socja 
llstycznego budownictwa. 

Tych zadań świaqpmy jest każ· 
dy nasz źolnferz, podoficer 1 oficer 
- te zaszczytne i wielk ie zadania 
uczynimy treścią Płerws1"'10 Dnia. 
Woj!ikll. Polskłero. 

" . . . 
W błsf.O'rYcznej bitwie 1>0d Leni­

no zap(jeztłtkowufo sle niega­
snące, wieczne braterstwo broni Zol 
ttler:t.a Polskiego i Armil Ra.dziec· 
kJe.f. Trwll ono Wiernie l plonie co 
raz jaiinłeJ5zy1n, •oręt&zym orniem 
w sercu kaidego :Włhłerz& t.uaowe­
fo WoJsklł Pofslcłe10. 

W sloflcu tero bratentwa, w Jego 
wspanhdeJ atmosferze wychowaw­
czej przepa,JoneJ do głt:bt nauk' I 
teorią 111ark1lzmu-lenlnlzmu - wzbo 
1aeoneJ 1"1lłuszem Stalina., hartuje 
się łcleologłćzniti I krtepnhl bojowo 
natze -WoJako. · 

W nierozerwalnym braterstwie 
taeólOili i broni z Armią. Radziecką, 
w ovarclu o Pomoc i przykład Ar· 
mil lladdecklej, Ludowe Wojsko 
Polskie chlubnie wypełni wobec Na 
rodu, Rządu i Partii swój 7,aszczy­
łny obowiązek obrony wolności, nie 
1101Ue11ości i pokoju - pr zed zama. 
chatni zdziczałych podżegaczy i (ra 
błczców imperialllfłycznycb. 
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Podchorążq .Jan Pqra -
~01·a·''''iwru·p·y .„p·ar,tv:Jn&i w wolsk·u 

Jak wykonujemy 1-Ma;owy Rozkaz Marszałka RGkossowskiego 
członków. Stale bowiem mamy w pa 
mi.ęcl Pierwszomajowy rozkaz Mar­
szałka Rokossowskiego, móWiący o 
komeczności pogłębienia nau•ki mar­
ksizmu-leninizmu ora.z opanowa•niu 
stalinowskiej strategii i taktyki wo 
jennej. 

Z doświadczeń nauki w Szkole O­
ficers1dej pr.zekonałem się, że spraw 
ność bojowa i umiejętność opanowa­
nia sztuki liniowej mleży od stop­
nia uświadomieniia pQlitycz;neg.o żoł 
nierza.. I dlatego egzekutywa naszej 
ol'ganfaacji partyjnej ·po~tam·O!Wiła po 
święcić naiw1ęcej uwagi sprawie 
uaktywnienia członków. 

Organizacja nasza była nielicz.na 
w porównaniu ze stanem liczebnym 
w kompanii. Wobec tego skłanialiś­

my grupy partyjne do pod*-ia żyw­
$Zej · pracy uświadamiającej wśró':I 
bezpartyjnych ż<>łnierzy. Na. kiere1W· 
ników grup powołal).o towa.rz.yszy-

,...'1-U'& żołnierzy na-jbardziej uśwtlacdomio-
"C ell't!alnym zagadnieniem, pJ.·zed nych politycznie i wyszkolonych za.­

którym stanęła nasza odd~ial:o- wodowo. Tak więc na czele grup 
wa 01•ga.ni2mcja :Partyjna było zada- dimęli tow. tow_ Siekaniec, l\latu­
nie uaktywnienia wszystkich jej I szewski, Nowak i Tyksińslci. 

Dowódca plutonu starszy ogniomistrz Bludnik Jam, uczestnik walk od 
Lenino do Berlina pokarz.uje młodym żołnierzom działo, kitÓ!re na. szla.ku 
bojowym od Lenino zniszczyło 6 C®ołgów Jlllep:myjacie'Is.~olt li 8 
gm.tazd .ckm, obok st1>i na,Jlepsey celowniczy jednostki bombardier 
Wmeśniewsld, Móry w ubiegłym miesiąeu przyjęty zo.s.tiał - pnez Mio<l-

stra Obrony Nairodo.wej. 

Po ówiezenia.oh przydemnie odJ>OOZY•Wać w świetlicy. 

Eg.zelmt'ywa na:la:-eśliła grupowym 
kon'kretne zadania, czyniąc ich odpo 
w.iedzialnymi za wyikooaniie planów. 
Te <Same p<>lecenia otrzyrnailii z kolei 
<.-złonkowie <l'd kierowników grup. 
MuM:ę przyznać, że dopóki egze­

kutywa nie dawała członkom kon­
kretnych zadań pa.rtyjnych nie było 
:i nas sze1·~j pracy pa.rtyj.nej, a 
nawet .występowały objawy roulu­
foieroa dyscypliny partyjnej. Gdy 
jednak zaśt<>sowa:l<iśmy nowy styl 
pracy, wprowadzając przy tym ko'n­
tl'Olę wykonania podjętych p1>stano­
wień, rychło zdołaliśmy usunąć wie­
le ni edocią.g.ni.ęć. 

Dla przykładu podam pewien fakt: 
w grupie tow. Siekańca mocno nie­
dvmagało wyszkolenie- liniowe i po­
lityczne. Szczególnie niedbały stosu 
nek do nauki wykazywali tow. tow. 
Szuster, Mikołajczyk i Ziemba. 
Wprawdzie kierownik grupy partyj­
nej tow. Siekaniec 'usiłował wpłynąć 
na Illf:ch, lecz traktow3-ł swe wystą-
1Pienie j.ako „koleżeńskie uwagi". 
Nie potrafił on dotrzeć do źródła 
zła, gdyż nie postawił przed nimi Ludowe Wojsko Polskie - szkoła zdrowia i tężyzny moralnef. 
sprawy w sposób pa·rtyjny. 

pr:~~n:s::~~~y~~!~j~i~:yz~ Jak ros'n1·e no·, w' a·· ka· dr· a.·011·cerska łane posiedzenia egz,ekutywy uja 1v-
11iono przyczyny zaniedbania w na­
uce. 

Na jego ręku błyszczy zgrabny 
To pomogło. W ezwa.ni towairzys.ze 

.spojreeli samokrytycznie na sw-&j zegarek. To nagroda za uzyska 
dotychczasowy: stosunek do :pracy po nie pierwszej lokaty w wyszkoleniu 
lity~ej i zawodowej. Mało tego. wojskowym. 

Dolar i granat uzupełniały się na 
w.zajem w ślepej nienawiści do lu­
du. 

na krakowskim procesie, roz.prawjał 
się z mordercami Kasprzaka i Hi· 
bnera. 

Pomoc organizacji partyjnej spmvo Trzykrotnie otrzymywał nagrody 
dowała, że zaczęli w sposób bardziej . . . . . 

I wtedy 24-letni Franciszek wstą 
pH do wojska, aby wraz. z górnika­
mi Katowic, metalowcami z Ursusa 

- Pozn~ie historii ruchu robotni 
czego - mówi porucznik Woźniak­
pomogło mi ogromnie w studiowa 
niu wYS~olenia bojowego. Zroiu­
miałem wtedy, że nie odzyskallbyś­
my wolności, gdyby nie bratnia 
dłoń Armil Radzieckiej, wychowa-

krytyezn.y przypatrywać się ototze- az wreszcie dzien 8 styczrua 1949 
niu. Teraz oni juz ze swej strony I roku stał się przełomowym w jego 
wskazywali innym. na niedociągnię- życiu. Tego dnia promowano Fran'­
cia. W ten sposób w~osła aktyw- ciszka Wożniaka na oficera. 
ność grupy, a równolegle z tym 
wzmogła się aktywność całej na:>zej 
odtl:ziałowej organizacji }}artyjnej. 

i chłopami spod Wrocławia ro:z.pra­
wic się z mikołajczykowskimi 

„Chł<>.pa:itami" - rz najemnyim: rz:bi­
r.ami i mordercami. 

Dziś grupa tow. Siekańca należy 
do pr:zodująeyeh. Zwtlększ,ył' się jej 
sldad liczebny. Jedni towa1-zysze po 
ros.gają drugim w przyawojeniu 
eobie nauki. 

() tym, jaik olbrzymie ~ie 
ma wym.aemnie zadań partyjnych 
każdemu Ww-a.rzyszowi i osoł»IS'ta od 
powiediZ'ialno-ść . za ich i·eali~ję 
niech świadczy przy.kład pr~elnegu 
egoo.minów w naszej Szkole Oficer­
skiej. 

Ka.żdy cmonek Parbii .....,.. kierownik 
grupy samokształteniowej, obejmu­
jaeej z.ar6wn"<> żołniemy partyjnych, 
j&k i b~paa_"ł;yjn~h odipowiec:WiaI:i}'. 
był przed swoją grupą za wymki 
nauOOllllfa całego zespołu. To byta. 
p;rawdziw.a walka o wyniki naucza­
nia, wdobnie, ja:k w f!llbcykach o ja­
kość rprodUikcji. Eg~tywa, przed 
którą składał sprarwood'Sllłie <>1·gani­
zatOT na.ty~hmiaist wyci_ą.glM:a wnio­
ski w wy1padku uja..Wlnrienia braików 
i niedociągnięć w nauce. 

System kontroli wykonania zadań 
P'arlyjnych oTaz c-Odzienna pomoc u­
dzielaina. orgarriz-atorom grtL{> J>rLY­
r.fosły ;pomyślne wyniiki. W naszeł 
kompanii d.zięki temu wyrośli nO<WI 
przodownicy nauk!i, j:!Jk ny. tow. tow. 
Protir Dzierba, Zdz;isła.w Droczyński, 
ZdrnKaw Kosyrz, Czesław Pudorski 
i inni. 

B·arM:o ważnym współczynnikiem 
W:pływa.jącym na uaktywnienie_ człon 
k6w jest ręgul!llrlle odbywame ze­
brai gru.p. Wprowad'Liliśmy s.yste:n 
ootygodiniowyoh zebrań, a, 'f" ?'kre!lle 
na.3i1enia na.uki odhywaililsmy !'l.ebra­
nia nawet dwa Ta·zy w tygodniu. 

Wzmożona praca grup. a z dru 
giej strony wy-tężona praca or­
ganizaeji pmyjnej pomogły nam 
w wykonaniu bojowego ROZKA­
ZU MARSZAŁKA ROKOSSOW­
SKIEGO - podnieśliśmy · poziom 
pollityezny i etan wysY!kolenia li­

niiowego na8ZYoh mmłer~-

Pochodzi z sandomierskiej wioski. 
Długie lata pracował ciężko na roli. 
Wyzwolenie Polski Ludowej wzbu-
dziło nowe życie na wsi. Wziął więc 
i on udział w pracach przy Refor­
mie Rolnej, uczestniczył w przepro 

wadzeniu Referendum. 

Znali go okoliicroffi mieszkańcy, 

znali towarzysze partyjni. A kiedy 

w rok potem złożył w Lipinku an­
kietę do PPR, przyjęto go, jak sta-

nej w duchu bezkompromisowej 
A kiedy w kraju rozbrzmiewał po walki z imperialistami i w duchu pro 

tę.iny zew !P\S·trowsklie.go, ~n~ letatj.aokieią internacjonalizmu. 
Woźniak pochylał się już nad dzie-
łami klasyków marksi.zmu-lenlniz- ' . Kiedy 'fi mromy Por.:anek ~cz-
mu w Szkole Oficerskiej. mowy promowano go na ofi~. 

• • • 1miał jut za sobą ukończone 4-kla.$y 
Łaknący wiedzy podchorązy Woz 0;....,„~...1 In .1 • 

. . . .....--.._a e z ce~uJącą <X:aią ze 
mak chciwie pochłaniał tomy. ksią- wszystkich rzedtn1 tlS 
żek i skrylpt6w, pilnie rozwiązywał / P 

0 w. 
zawiłe zadania matematyczne, wczy Od tego czasu PQrucmi:k P'!l'anci-

zek W ' "ak dd · cał tywał się w Pana Tadeusza" i Fa s ozru 0 a3e ą swą wie 
rego towarzysza. Był przecież wraz raona", nadr~biał zaległości sp<>"~o- dzę wychowaniu nowych kadr b°'3o 
z nimi w najgorętszym okresie dowane okupao:iil hitlerowikll. Przez, ;vn1ków sprawy robotniczej. 
utrwalania władzy ludowej: caly rok wchlaniał histerię WKP - . Formalne tylko WlVkonywanie 

Kra1· J'ednak nękały J·eszcze zbro. - obowią-1-ów -•e ~ot~ ..... ~~•...., ... ""'"' (D)
1 

o,raz, u~ się len.1.cnowskiej S\tr&. • ""' """ „. ....~~J'"'""'" ,.,--
anicze bandy :faszystowskie. Impe- tegii i ~tyki 

1
-~danycb rezultatów-twierd%i tow. 

rialiści anglo-amerykańscy p<>piera Woźniak. Nalety pr2'ee1eż pr.zyśpie-

li reakcję mikołajczykowską w Pol- W myślach toczył zacięty bój z ge szyć wzrdst uświadomienia Politycz 
sce sypiąc hojnie dolarami zlotem nerałem Gallifet pod ścianą kom.u- n~go 1 liniowego, wŚI'ód żołnierzy. 
dla wrogów ludu. ·nardów, towarzyszył Waryńskiemu W tym celu dobieramy dla podcho 

I 

NQwopromowany o.łllcer chor. Zdzldaw Ow:iklłJUkl w romiowie • 
ką. k!tóra przy.Jechała na u.rooąstoi§ti prmnoetl 

rążych . odpowiednie materiały po-
glądowe, pomoce naukowe, dbam 
ażeby mieli dość czasu na pracę sa 
mokształceniową. Po:i;a tym organi­
ruję instruktari: oraz kontrolę ćwi­

czeń. Rzecz prosta, że moja koni-ro 
la ma oharakter operatywny. To 
nie jest sucha, urzędowa formal­
ność, lecz gruntowna analiza błędów 
i u;>Ołnoc przy ich usuwaniu. 

Porucznik: Franciszek Woźniak 

nie poprzestaje na zdobytej nauce i 
.nadal pracuje nad sobą. Pilnie stu­
diuje regulaminy wojśkowe, pogłę­
bia swe wiadomości teoretyczne. 

Niezależnie od tego udziela się 
aktywnie pracy partyjnej. Ostatnio 
przed egzaminami otrzymał partyj­
ne zadanie zorganizowania koła sa­
mok$ztałceniowego dla oficerów. 
Dzięki jego pomocy wszyscy czJon­
kowie koła uzyskali doskonałe loka 
ty. Nic dzi~ego. Na czele koła stoi 

mat-
1 

przecie?; prymus ... 
- Ad. 

Bogumił Kopeć zasłużył no gwiazdkę 
W drzwiach stanął średniego 

wzrostu żołnierz. Szczupła, nieco 
zapadnięta twarz. Młodzieńczy wą 
sik czyni ją bardz;iej surową. 

Nic dziwnego. BogUlDJił Kopeć, 
syn małorolnego chłopa z Lubel­
szczyzny wymaga od siebie wiele. · 
Cechuje go prawdziwie chłopska 
zaciętość. Pomagała ona jego ro­
dzicom w 1932 roku szturmować 
pałace potockich, zamojskich 1 tar­
nowskich, dziś zaś ułatviia Ich sy­
nom zdobywanie niedosiężnej dla 
nich dawniej twierdzy - nauki. 

- Mam zamiłowanie do nauk po­
litycznych - mówi - podchorąży 
Kopeć, a do Szkoły Oficerskiej 
zgł-Osiłem się ochotniczą. Chcę się 
nauczyć skutecznie bronić naszej 
ziemi przed obcymi i rodzimymi ob 
szarnikami. 
. W tych krótkich, lecz jakże wy. 
mownych' słowach, Bogumił Kopeć 
ujawnia całą swoją dojrzałość kla­
sową. 

Będąc jeszcze na wsi młody Bo­
gumił dużo nasłuchał się opowia­
dań o wojsku w dawnej, sanacyj­
nej Polsce. Chłopcy wiejscy mo­
gli całymi godzinami opowiadać 
o bezmyślnym, . ogłupiającym wy-

chowaniu ludzi-au~omatów, działa­
jących według kaprysu paniczyka 
- oficera. 
Jakże inaczej pr.zedstawia się 

służba wojskowa . w Odrodzonym 
Wojsku Ludo'wym. 

- Z początku nauka szła mi 
opornie - mówi tow. Kopeć. Z 
każdym pytaniem zwracałem się 
do wykładowcy, lub dowódcy. 
Nigdy nie spotykałem się z krzy­
kiem. Spokojnie i zyczliwie wy­
jaśniano mi każde zagadnienie. 
Dużą rolę w kształtowaniu cha­

rakteru żołnier.zy odgrywa organi­
zacja ZMP- owska. Pomagając do­
wództwu w pracy nad podniesie­
niem poziomu politycznego i linio­
wego, organizacja ZMP przy Szko 
le Oficerskiej zorganizowała spe­
cjalne grupy samokształceniowe, 
Tu pod kierownictwem orga.niza­
cji partyjnej upowszecijniano me\o, 
dy nauki najlepszych grup. 
Podchorążego Kopcia spotkał tu 

pierwszy awans - kierownika grµ­
PY samokształceniowej. 

Tetaz i on przekazywał już in­
nym swoją wiedzę. 
- Był u nas· - opowiada tow. Ko­
peć - jeden kolega, Naukę . pi:zy-

swajał sobie z trudnością. Grupa 
nasza zorganizowa~a mu koleżeń­
ską pomoc. Doiialiśmy mu do po­
mocy podchO]'ążych Smęfk,a i Mi­
chalskiegą. Pri;ez szereg mi~sięcy 
pomagali słabsrz:emu 'koledze. Obec­
nie złożył on egZamin z W'Y'llikiem 
dob~. 
Przekonałem się, że przy zasto­

sowaniu kolektywnej nauki można 
osiągnać wspaniałe wyniki. · 
Podchorąży Kopeć jest nie tylko 

wzorowym żołnierzem, lecz i w 
pracy społecznej zdobył sobie po-

' ważną pozycję. Za tę właśnie ak­
tywność towarzysze obdar.zyli go 
zaufaniem i wybrali kierowni­
kiem grupy partyjnej, jak również 
członkiem egzekutywy oddziałowej 
organizacji partyjnej. 

* -. * 
Za kilka dni odbędzie się promo­

(:ja nowych oficerów, Gmach Szko­
ły Oficerskiej mieni się czerwienią 
barw. 

W szeregu promowanych znaj­
dzie się róvmież syn małorolnego 
chłopa z maleń'kiej gromady Księ­
źo'mierz. 

Z 'dawnego nieuświadomionego 
chłopa wiejskiego, wyrósł politycz 

nie dojrzały oficer Wojska Polskie­
g9 - wiemy -syn ludow;eJ oj­
czyzny. 

· Przodownik nauki - Bos;rwnił Ko 
peć w pełni zasłużył na gwiazdk~. ' 
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radzą. nad rewizią ·norm:~~i.:§f~~] 
„Wzrost wydajności pracy realizuje się na podstawie sto- nieslusznych, zaniionych norm dukuje trzy rodzaj_e nóżek, po- rzy ~orzystali. do~ych~zas z ~dro­

sowania uzgodnionych naukowo, technicznych norm pracy pracy. Szer0g usprawnień racjo- siada jednak normę tylko na je_ czema zasadmczeJ słuzby woJsko-
i przez system.atycznę poprawianie i 1il.SlJ)>r.a\\vnii.an.1e tych nalizatorskich, które zostały za- den 11:1o<!lzan ~ Sprs:w.ą, tłł, 1 wej. . 
norm. Wzrost wydajności nie dokonuje sfuę iim.;aiczej, jak stosowane w pFodukcji nie zo- należy się zainteresować i opra- Mężczyźni wymienionych wy-
poprzez rewizję norm i tt.t rewizja. wimw być \li«llk(i)ililf\W::H:t~ stał l~"\V'zglę.dnioNy ~:rzy @praco. c_ow.ae nomi,y :dla poz0srta{Wioo żej rnczl'likbw, kt&rz;r z ważnych 
srstematycznie, w opereiu o z.aehodzą.ey w wyW.·brerośc1 w:rwal!J~'tl d@tąell 01!>:owi.-ąm~jąeyeh 1 ~h~.ócJa ..a-sort;JVmentów_ pTzyCZ)"Tl, jak o'bfoma :,-·ch<:>roba, 
postęp technkzny i organizaeyjny". norm. Zastosowanie jednak W~rµowiedń w dys'.lrnsji wy- smi-erc ezłonka 11crdztmy; lub klę-

(Tow. Mine rui V Plenum KC PZPR) tych usprawnień oraz uspraw- kazują, że załoga Zakładów Wy- .ska żywiołowa (powódź,' pożar) 
- nieltie O?'lg.&.niLacj[ pn.cy Jlłatwi- twór-ezych Larnip Elek:teyanych 1 nie stawili się we właściwy~ 

Nie ma dziś robotnika, który niemego straei.łybJ" d:iaraikter .t~ li pn:yśp~ło ZJDaeZJlie pro- L. !5 rrlWtlmie i d@eenia zn.aa.e.. a:a.sie, 'Winni staw:ii: się osobiści~ WA2NIEJSZE TELEFONl'1 
289 - 1 Sekretarz 
415 - 'II Sekretarz 

by nie uznawał konieczności oręża 1v ~.ałee o wykonanie r-~a- 1 JB:.Jkc§ie. wzmogi:o wydajnoś.ćl nie rewizji :norm [lirac:y. pr2:eli ~Gm!i.sją Pi!>bOlm~;ą. w. ~a-
istnienia norm pracy. Załogi na nów ~r@dn~e.yjnyelb,, ,o ~rlilSt1 pney_ Celem jej p1r.z.eprowad:zemia bianicach !'l'~ ~· W~mkwskie:t 5 
szych zakładów pt·zemysłowych wy tworcrosc1 p:rz.emyił.G>wen. \~ Dloit:ychezasowe monmy pracy w Zakładach L. 15 pow.olano w idn1u 13 pazdziermka 1950 r. o 

i i 5 - Wydział Ogólno~ĄdminJ.,. 
stracyjny 

dobrze wiedzą, że n-0rmy są rozw~j nas.z.ej g.()Spodarld .Mm- w . ;przemyśle 
1 
.enektri0~nic.z_ speejałn.ą ik:om.isję., ~.skład W- godż. s_ rano. _ ~ ,. 

miernikiem sprawiedlhvej oce~ doweJ. :poprawę bytu audz~ pra- nym m@gły byc dobre w ip1erw- rej weszli iprzM,owmcy pracy, Nalezy przedł~c ~ary~odne 
ny pracy i·obotnika, są bodźcem cy, Reasumując, Lltr-zymy\\varore -s,zym okresie pG wyzwoleniu, racjo1iaHzatG>rzy, iprzed.stawll!ie- d&kumenty, .stwile;rdz~ąqe nn.:ano­
do zwiekszenia wydajności, do jOO.t1ych i cye'h 'Sam.w.eh. riorp, obee101e ~edna.k, UW'.lględniaj:ą.c 1 le ra~v- zakladQ:"}:,ej oraz kiierG- .żnmść stawie~a :się .w. \l.cyznaczo-

185 - Wydział Organizacyjny 
116 - Wydział Ekonomiczny 
222 - Wyd%ial Kadr ,,. 
180 - Wydział Propagandy 

rozwinieda całej pomysłowości oyłoby po prostu .e1s:eMr;nunym zna.ezny JPQStl;ęp teehnlemy, prze wnictwo zak\adow. nym ~n:edru.<G czas~. · · 
racjonaliiatorskiej, są zach~tą. nonsengem. .stały 'być bod.źoem do .dalszej 
do socjalistycznej r:vwalizacJi, Prz.ed kilky dniami w ~wietli. wzm~żonej lJł'.lley, stały się ha-O ... Strat . Pożarna 

6 - Komenda „Służby Polsce'· 
23 - PZPB 
68 - Komtaartat M.O. 
66 - Preiydłum MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zanąd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
2HI - Pogotowie PCI< 

Powstaje tylko pytanie, czy cy Zakładow Wyi:\\,vorezyeh mule.em w.e vnroście wydajno-
normy powinny być niezmien- Lamp El€ktrycznv.eh L. 15 od- ści pra.cy. 
ne - ~~Y też ~a.le~y przep~·o~ była si.e i:a1:aua aktyw? ~abryez Jak ''"Yikaznj.ą wyniki i0stat­
'?'adzac ich rew1zJę I p0pra'\~1ac n~go, P~~:~na w.ł.a.ś:me spra- nieb trzech mie~y. normy dfa 
Je. , . . wie rewizJt norm., . _ posz.czególnych operacji są w 

Otoz gdyby normy były usta· 1 Dyrektor zakł.adow mz. lf.ak· \vielt1 -ypad.kaeh • nmerealne. 
!one i·az na zawsze, przestałyby symilian Reieh w .S\"\7ym r.efe. [ tak na 1m::yldad rew1ZJi wy­
być czym1ikiem postępu tei::11. racie podał i;:zereg przykładów magają nonny dla grup ma­

. : 

.,Pa ... iątha6~ 

KINA: Odznaczeni Złotym -Krzyżem Zosługi 
Kino „Polonia'' wyświetla film 

S'Zynowye~ na p:reykład wydaj­
ność g-ruuy ~oplex 11 wynosi - ,.Przy uL T.argowej Nr. 18 - panta, czas więc wielki. usunąć 
przeciętnie 11.7 proc. normy, pisie nasz czytelnilt ob. T. Kr. - niepcżądaną pamiątkę. Có? na to 
grupy skręt,lrnwalUia-_ 118 pro- po dziś dzień znajduje si.ę szyld Zarząd Ni.eruehomnści?" 
nPnt., ęr.edr:ue w~·kona~e normy sklepowy z czasów okupacji. Skle Nie wątpimy, że nieaktualny J)rodukcji Polskiej pt. ,,Dwie b1·y1a 

dy"'. . . .• Prezydent R.P. nadał Złoty dając jubil~tom serdeczne życze­
Krzyż Zasługi tow. Tomaszowi O- nia. na nozkarka.c.b wynoo1 125 proc. ' pu tam nie ma t nie ro.a już oku·- I szyld zostanie zdjęty. 

Również przy pracach ręcz- · 

Kino „BALTYK" wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
,,S. S. Orzeł zaginął". 

Ob. 

berlemu i jego małżonce Anięli Wzruszeni małżonk.owie O'berle 
za 50-letnie pożycie w jednym i podziękowali Ob. Prezydentowi 
zgodnym związku małżeńskim. Na za wysokie odznaczenie. 
ostaimm posiedzeniu Prezydium Tmv. Oberle, mimo iż ma już 
MRN zastępca przewodniczącego 78 łat, nadał pracuje w Pt-ezy­
tow. A. Rybałow dokonał uroczy dium MRN, mając już poza sobą 
stego wręczenia odznaczeń, skła-136 lat pracy samon.~dowej. 

Przyłączamy domy do słeci kana lizacyjnei 

.rvch. do1ą.d obowi;a.zuj:ąee nor· 
my nie odpO"tdadają, rzeezywi­
~tości, bowiem wydaJ'iość zespo 
lu pracującego przy sortowaniu 
i cięci u szkła, wynosi przecię. 
tnie 141 pr-ooent, przy fosforo­
waniu osU\.ga się wycla.fo.ość 
152 proc., 7..2.Ś w ;pakowni -
J59 1n·oc. 

Re"'izja norm pracy, wpr<>-
wadzenie no·wycb słusznych 

Nie c1Jcen1g n1uch! 
Nowootwarty „Bar Łódzki." ma 

jesz~ze pewne niedociągnięcia, 

kt6re winny być niezwłocznie zli 
kwidowane. Pisaliśmy jui: o 'bra­
ku wieszaków do ubrań, poza tym 
dość: często b;'zeba zbyt długo 

wyczekiwac na podanie posiłku, 

Ostatnia, a1e wcale nie najmniej 
ważna bolączka to muchy. Zwykłe 
sobie muchy,które podaje się goś 
ciom razem z ziemniakami. Nad 
mi~iamy, iż są • to wypadki nie­
odosobnione i tymbardziej czas 
najwyższy, aby je zlikwidować. 

' Szereg pabianickich ulic znów Na. marginesie tych prac mała 
rozkopano. W głębokich ·wyko- uwaga. Roboty kanalizacyjne win norm ma poważne znaczenie dla w ł d ł, d k• • DOKP 
pach układane są rury celem pod ny być uzgodnione z robotami dalszego wzrostu wydajności ystawa pr. ac m o ych .kolejarzy o z 1er 
łączenia ponad 50 posesji do ka- brukarskimi, zachodzą bowiem pracy. Zależy od tego pot.anie- , . , 1 

Dyonizy 

ma głos ... 
nałów ulicznych, Roboty te pro- wypadki, że najpierw przeprowa nie produktów, a tym samym W świetlicy okr. łódzkiego Zw. czyła znaczną ilość eksponatów 
wadwne są w ramach akcji Fun dza się roboty brukarskie, a nas- , · ·ł b Zaw. Kolejarzy otwarta została w postaci narzędzi i przyrządów 
duszu Gospodarl,..1· M1"eszkan1·oweJ· tęp111·e dopiero roboty kanalizacy; wzrosme 81 a na ywcza. h ZMP 

• • wystawa prac młodych kolejarzy ręcznie wykonany<: . -owcy 
i przeznaczono na nie 12 milio· / ne. A przecież winno być odwrot . W ożywionej dyskusji, która _ ZMP-o~\'C.ÓW, człqnkó\v mło- st. Piotrków nadesłiili wy,produ-
nów złotych. _ nie. się wywiązała po referacie ini. dzieżowych brygad produkcyj- kowany prteż ni,::h .w 

1 
ramach 

Przyszedł do mnie wczoraj brata R.eic~ ,zabier~ło głos wielu pra nych, pracujących w warsztatach Czynu Lipcowego priyrząą do wy 
nek mój, Marek. Chłopak miody, o K lt . o. odk1· ·wczaso· w cowmkow, kt.órych wypowiedzi mechanicznych i na parowozach taczania c.zopów pąrowozowych. 
rosJy, tryskający. jak .,,to móWią, omy - u u_ry o I sr potwierdza1)r słuszność- . wysunię w łódzkiej DOKP. ' Wykr.esv i.lustrują . 'lV~~. t bry-
%drowiem. Wszyscy koledzy nazy- tych 'I>OStulatów. -• - -r 1„ k .. 

1\ • h k h ' Na,]więKszą liczbę eksponatów gą.d młodzież9WT-?b · ,w- ioudz -ieJ 
wają go ,.1~ybką:~ gd)l! obok.nauki, W odbudOWaDyC zam 8C .. Jako pierwsza ., gfos zabrała nadesłała :młodzjeż z Ostrowa DOKP i rozwój kół ZMP. W sty-
za którą zbiera same ' pochwały. przodownica prac". ob. Irena · b b ł t· Jk 4· k"la ZMP 

lk '"' Wlkp. g<hi» istnieje gimnazjum cznm r . .Y Y '! O' . _ v , 
wie ą pasją jego jest sport, a W Sulei·owie nad Pilicą kontynu rów zamkowych. Zamek odrestauro Jańczuk, która oświadezyła : :__ -ir ś 1 b h zrosl.a 

ł ł J kolejowe i gdzie w brygadach we" wrz_e mu 1cz a ic w 
zw aszcza P ywan~e.. . owane są prace, prowadzone przez wany będzie ostatecznie w r. 1951 „Pracując na automacie do na- młodzieżowych pracuje ok. 1.000 .do „6, liczących 1.336 członków. 

Gdy ~szedł mow1ę do mego: urzad konser~atorski w Łodzi na i urządzony w nim zostanie Dom pinania - wykonuję przecię- . d . · I" 
- Sladaj. „Rybko" i mów z czym tzw~ podgrolziu, przy tenowacji hu Kultury. tnie 13g proc. normy. Jak Wy'- osób. Młodzież kolejarska stacji Wystawę .zwie zag m. m. icz„ 

przychodzisz _, wyczułem bowii'm, dynków z XII wieku. Odbudowany Prace nad odbudową zamku Ka· kazały moje obliczenia, przy Łódź-Kaliska i P iotrków dost!lr- ' ~e wycię~zki szkoffi.e., ' ' . 
te ~rzygnała go tym .i:azem do n~s kompleks jest wspaniałym zabyt- zintierza Wielkiego z XIV wieku w odpowiedniej m·ganizaej i pracy ' 

~peqalna spra~a. Przypuszcze~1a klem architektury romcińskiej, jed Piotrkowie Trybunalskim zostały po mogę wykonać jeszcze więcej. z1·azd lekar_zy w. eterynar, ii WQt·ewództwa łodzkiegO 
moje okazały su; słu~7ne. Bez dfł#- nym z niewielu zabytków tego ro- dzielone na dwie fazy. Pierwsza o- Proszę o podniesienie mi nor_ 
glego wstępu „Ry?ka roz?oczął: dzaju w Polsce. Przeprowadza się bejmuje remont odbudowanej już my". Na marginesie wypowiedzi W sali konferencyjnej Woje-

- Kochan". WUJU Dyomzy. przy obecnie tam adaptację budynków prowizorycznie części zamku i przy ob. J ańczyk należy dodać, że wódzkiej Rady Narodowej od~ 
szedłem do Ciebie z prośbą. w swo- celem stworzenia z nich ośrodka stosoy.ianie jej do celów muzealnych. zrealizowanie proponowanego był się zjazd lekarzy weteryna· 
im własnym i mych kolegów imie- wczasów. Umieszczono już tam częściowo mu podwyższenia normy na auto- rii .wo.ie"wództwa łód7.kiego. 
niu. Ty. wiesz. - ciągną~ _, ż.e ba: Po zakończeniu roliót ~abezpiecza zeum regionalne Ziemi Piotrkow- macie do napinania, pozwoli 'V czasie zjazdu prof. Brill, 
dzo lubię sport pływa~kt. Pomewaz/jących na -terenie zamku z XVI wie skiej. W drugiej fazie robót zostanie na przeniesienie z jednej zmia-. dyrektor Wojewódzkiego Z;ikła 
skończy~o s~ę . lato; skonc~yly się ~a~lku w Drzewicy rozpocznie się~ m wzniesione drugie piętro zamku. ro ny 4 pracowników do inuych du Higieny Weterynaryjnej, po 
że mozhwosc1 korzystania z kąp1~h ku pr;i;yszłym restaurowanie mUr zebranę z polecenia rządu carskiego działów produkcji. dzielił się z zebranymi swoimi 
w rzece, czy stawach. Ale my chc1e w 1868 r. Mechanik grupy wysoko- wrażeniami z pobytu w Związ-
llbysmy ten sport uprawi~ć tok.że Jesień CZJ Wi0508 ') Zabytkowy dwór w Skotnikach, watiowej, ob. Woźniak, wyko. ku Radzieckim. Mówca zobrazo 
zim?. ~dybyś ~echciał wuik~ 0 t~~ ~ po odrestaurowaniu, będzie przezna · 146 . ł · ł wał pracę metody nowe bada-
nap1sac to moze wtedy ktos z Mie1 . W llUJący proc. no1 my, z ozy . . ' . • . . . . 
k" . R, d N d .. p . W ogródku ob. Malinowskiego, czony na gmmny Dom Kultury. także wniosek, 0 podwyższenie mii ma i odkrycia rac;Iz1~ck1eJ sł!-1-z-

s iei a Y aro o:wei 1 owiatowe przy uL Poniatowskiego owocuJ·ą zabudowaniach zabytkowych we N l · ó · · "d - by weter vnar yJneJ ktora Ko ·t ' w cho · p· c ne normy. a ezv r wmez zrew1 o . J , , 

go mi ecu y. wama izy. z po raz drugi w tym roku maliny. ~si Kazanów - po zakończeniu re I wać normy na nóżkarkach trzysta I oprócz leczenia zwier.ząt, szero-
go przyc~nił~y się '~re~zcle, aze~y Jest to zjawisko niesłychanie rnontu znajdzie siedzibę powiatowy wat~o:vvch ,--;- stwierdził ob. ko stosuj~ śr.odki profilaktyc~-
nam. u~ozhwi~ uprawiarue. pływama rzadkie. Dom Opieki. \Vozmak. Nozkarka Nr 5 pro- ne, zapob1egaJące powstawamu 
w z1m1e. Wiem dobrze, ze sprawy , 
tej nie da się już rozwiązać w bie-

~iz:ą ~;;:~s~~~śt~d~i<Y;a:as~ę~~~ Wykorzystać · doświadczenia , przodowników pracy 
i dalsze lata. Znasz wujku budynek 
przy ul. W. Wasilewskiej, w któ- Wykonanie Planu 6-letniego u . 
rym mieści się łaźnia miejska. zQleżnione fest od znacznego wzro 
Wlesz też o tym. że w budynku stu wydajnośd pracy. 
tym miała być urządzona pływalnia Aby wzrosh wydajność pracy 
i to dość sporych wymiarów. Nie- należy przed~ wszystkim przystą 
stety od lat wielu znajdujący się pić do właśc~wej konserwacji par 
tam basen jest niewykończony. Gdy ku maszynowego i podniesienia 
by nasze władze miejskie zechcia- kwalifikacj i zawodowych pracow 
ly się tą spra:wą zająć mogłyby do n!ków. 
prowadzić rozpoczęte kiedyś prace Trzeba sobie wyraźnie powie· 
do kmi.ca„. d · · · zk ] · d 

Na prośbę kolegów ,_ mówił da- ziec, ze ze s o emem zawo o-
lej „Rybka" _ napisaJem wiosną w wym w Pabianickich Zakładach 
tej sprawie list do „Głosu Pabianic" Przemysłu Bawełnianego jest źle 
Redakcja list zamieściła, pozoi;tal Dotychczas około 35 proc. załogi 
on jednak bez odpowiedzi ówczes- nie wykonu·je swych baz akordo 
ne~o Zarządu Miejskiego. wych. Weźmy dla przykładu tkal 

Proszę Cię bardzo, wujku Dyoni nle Centrali, gdzie jest dotąd 230 
zy, napisz teraz w tej sprawie. Mo- tkaczy nie wykonujących nawet 80 
że Twoje pisanie tym razem porno- procent swych baz akordowych o· 
że i Prezydium MRN udzieli nam raz około 300 tkaczy, którzy wy 
odpowiedzi, na którą z taką nie- konują swe bc.zy akordowe poni 
cierpliwością czekamy. To jest zej 100 procent. 
właśnie moja prośba - zakończył Kierowruictwo tka11nrl Centrali, 
Marek. przystępując do szkolenia, posi.a 

Spełniam ją chętnie i stawiam py dało 4 instruktorów etatowych o­
tanie pod adresem Prezydium raz 14 instruktorów doszkalają­
MRN, jak i kiedy sprawa wykoń~ cych tkaczy. Zadaniem instrukto 
czenia basenu pływackiego zostanie ra jest nie tylko w.skazywanie 
załat;wiona, aby nasza młodzież jak blędów p~odukowanej tkaniny, u· 
i dorośli mogli z niego korzystać. cJzielanie rad niewykwalifikowa· 

Sądzę, że tym razem · odpowiedź nemu tkaczowi, lecz także syste 
dostaniemy i pytania powtarzać nie matyczna ~raca uświadamiająca. 

hedzie ootrzeby. Jak wykazały doświ„tczenia in-
,W asz Duonizy, struktorów tkalni Centrali Pabia 

11ickich ZPB, przyczyną niewyko 
nywania baz akordowych w wielu 
w~padkach nie był brak kwalifi 
kacji, lecz brak dyscypliny pracy. 
Tkacze częstokroć nie wykorzy· 
stywali ..pełnego dnia pracy, mar 
nując wiele czasu bezproduktvw 
n:e. 

Dzięki opi~ce ze strony instruk 
torów oraz c.ąglej pracy uświa 
damiającej, :mRczna część tkaczy 
podciągnęła s.ę, dorównując swą 
produkcją wi~kszości załogi. 

Są jednak tkacze. którzy nie ro 
zumiejąc korzyści. jakie wypływa 
ja z podniesienia swych kwa1ifika 
cjj zawodowych lekceważą sobie 
w sposób wyraźny rady. dawane 
im przez ins<.ruktorów. Tego r:1 
dzaju pracownikami winni zająć 
się agitatorzv, R tymczasem grupa 
agitatorów tkalni Centrali, liczą · 
ca 21 towarzyszy, nie przejawia 
ciotąd żadnej działalności. 

Szkoleniem i doszkalaniem za­
wodowym objęto dotąd tylko tych 

tkaczy, którzy< nie wykonują 80 
proc. bazy. Wielu tkaczy wyko 
nujących ponad 80 proc. bazy, po 
zostawiono przeważnie bez opieki 
i pomocy. Sta!1 ten wypływa z nie 
c:ostatecznego zainteresowania się 
tą sprawą ra:iy zakładowej. A 
przecież przed kilku tygodniami 
4 przodowni:::e pracy tkalni Cen 
trali, ob. ob. Barańska, Maksy­
mowicz, La tuszkiewicz i Raczew 
ska zobowiąt:aly . się ,przystąpić 
do szkolenia przywarsztatowego 
tka.~zy, nie wykonujących baz. 
Szkolą one obecnie z dodatnim 
wynikiem 24 tkaczy. Inicjatywa 
tych tkaczek pracujących na 
„szóstkach" jest naprawdę wartoś 
cicwa i godna naśladowania. 

Rada zakładowa Pabianickich 
ZPB winna wykorzystać doświad 
cienia tych przodujących tkaczek 
również na ;nnych oddziałach Pa 
b'. anickich ZPB, gdzie poważny 
odsetek tkaczy także wymaga do 
szkalania zawodowego. 

„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.1•••······················· 1„ .••..• 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
,~GLO§'' 

• 

Dobre wyniki daje równieź w~ 
wieszanie w tkalni tablic, iłustru 
jiicych wykonanie planów jakoś­
ciowych i ilościowych przez po­
szczególne z~społy. Tablice te cie 
szą się wie1kim zainteresowa­

niem wśród c•łonków zespołów i 
są bodźcem dla tkaczy do wzmo 
żenia wysiłku. Wyniki notowane 
na tablicach są systematycznie 
analizowane 1przez kierownictwo 
tkalni oyaz majstrów, co pozwa 
la na .uśuwanie przyczyn braków 
L niedociągnięć. , 

Z poszczególnymi . tkaczam.1 
nfowykonującymi swych baz a­
kordowych, it.ierownictwo tkalni 
przeprowadza indywidualne roz­
mowy, wynikiem których jest sy 
stematyczna poprawa ich osiąg 

ni ęć. Tkacze Januszewska i Swląt 
kowski. którzy dawniej nie wy 
konywali baz, obecni<!, dzięki po 
uczeniom. pracując na 6 krosnach, 
wykonali w s:erpniu rb. 93.6 pro 
cent 1primy, we wrześniu 21aś -
c;isiągnęli jesz~ze lepsze wyniki. 
Doświadczenia instruktorów z 

tkalni .. Centrala" oraz inicjatywa 
przodownic pracy winny być wy 
korzystane dla akcji doszkalania 
przywarsztatowego w innych od 
działach Pabianickich ZPll Spra 
WI:\ tą winna się niezwłocznie 
zająć· rada zakładowa.' 

I 

$Chorzeń i ptowadz'i :s~er~kie 
badania nad . podmeslemem 
zdrowotności pogłow~a.. . 

Wiele miejsca poświęcił mów­
ca zobrazowaniu nowoczesnych 
sposobów chowu i hodowli zwie 
rżąt domowych i nowym meto­
dom karmienia, , mającym 
ogromne znaczenie dla uodpor­
·nienia organizmą. na wszelkie-
go rodzaju infekcje. · 

Po referacie zebrani zadawa­
li pytania, które świadczyły o 
wielkim zai11teresowaniu pol­
skich lekarzy weterynarii osią­
$mięciami ich radzieckich kole­
gów. 

Na zakończenie zjazdu zebra­
ni stwierdzili, że osiągnięcia 
radzieckich lekarzy weteryna. 
rii' będą stanowić dla nich cen­
ne wskazania, jak podnosić na 
coraz wyższy poziom lec;mictwo 
w<~terynaryj ne. 

.Sprawa Anny Kostersktej" 
w sali teatra)nej 

P abianickich Z PB 
Zespół dramatyczny świetl!cy ro 

botniczej Pabianickich Zakładó;w 
Przemysłu Bawełnianego, wystawia 
dziś i jutro o godzinie 19, w sali te 
atralnej Pabianickich ZPB przy ul. 
'fraugutta 4, sztukę w 3 aktach 
Władysława Lubeckiego pt. „Spra­
wa Anny Kosterskiej". Re!tysemje 
ob. Seweryn Butrym. 

Bilety w cenie od 50 do 150 zł 
są do nabycia w sekretariacie rady 
zakład9wej ptzy ul. M. Żymierskie 
go 2. 

Ogłoszenia drobn~ 

ZGUBIONO. legit. z U­
bezpieczalni SPoł., na 
nazwisko Jaroszka Je­
rzy, Pabianice, ul. Mo· 
niuszki Nr 20. ' 101 

SAMOTNY poszukuje 
umeblowanego pokoju 
sublokatorskiego na. kil· 
ka miesięcy. Zgłoszenia 
do Redakcji „Głosu Pa· 

' bianic". 102 

• 
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• Odrodzone Wojsko Polskie 
kuźnią talentów sportowych 

Co pisała praso łódzka w dn. 12 października 1930 · r. 
„NIESZCZĘSNA" NADWYŻKA 
Nad~a żyta w Polsce według 

ostatnich obliC2:eń wynosi około 350 
ty&i.ęcy ton. Rolnicy nadwyżki tej 
na rynku krajowym spmedać nie 
mogą. Zagranica również nie chce 
kupować. Wytworeyła się sytuacja, 
która doprowa<lizi do ruiny wiele 
gospoda;rstw wiejskich. 

ZA.JSCIA PRZY UL. JULIUSZA 
Robotnicy cegielni „Rogi" - na­

leżącej do niejakiego Hubla, zamie­
szkałego w Łodz.i pnzy ul. JuliuSlla 
Nr 21 - nie mogąc się doozekać wy 
płaty (rz którą Hubel rzalega~ od kil­
ku tygodni) rzgromadrlili się wooo­
M.j pmed dornem, w którym zam;e. 
srzkiwał niesumienny pracodawca. 

Siedemdlliesięciu robotników, nie 
rnogąe się dostać do rniesu.kanira 
pryncy:pała - wybiło w jego rniesz 
kaniu wszys:bkie srzyby, usrzkad:z.aiąc 
meble, obrarzy itp. pnzedrnioty gra­
dem cegiel, które w tym celu PI'fZY­
nieśll ize sobą rz terenu cegielni, 

Rubel wezwał oa pomoc policję. 
Pr:Zybyli na miejsce funkcjonariu­
~e 8 komisariatu PP przywrócili 
ponządek. („Kurier Łódrzki"). 

LICYTACYJNA WOJNA 
W TOMASZOWIE 

„Głos Poranny" 
srz:owa: 

- Kasa Chorych 

donosi iz Toma-

w TomaszoW::e 

opisała pNedwC2:oraj za długi w wy 
sokości 20.000 rzłotych - majątek 
magistratu, jak meble biurowe itp. 
wyznaCflając licytację na drz.ień 15 
listopada. 

Magistrat rewanzuJąc się pięk· 
nym iZa nadobne ,zasekwestrował 
Kasie Chorych dwa auta. maszyny 
do p:Sania i meble biurowe, za na­
leżności na rzecz miasta, wynoszące 
12.000 rz:łotych. JednoCQ:eśn ie magi­
strat wystąpił na drogę sądową 
praeciwko Kasie Chorych z żąda­
niem natychmiastowego zwrotu na· 
leżności ,z tytułu koraystania rz:e 
szpitala miejs!t:ego w wysokości 
100 tysięcy złotych . 

Zabawa w licytację poruszyła ca­
łe miasto. Najgonzej na tej „woj­
nie" wychodrz:ą choray, których ma­
gistrat p02b'awił szybkiej pomocy le 
karskiej sekwestrując auta pogoto­
wia Kasy Chorych. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH.. 

W dniu wczorajszym t\um berz.ro­
botnych mieszkańców Warszawy 
uformował pochód. który ruszył w 
kierunku więzienia. Podczas roz­
p'taseania tłumu kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano ponad 20 ucu.est­
nitków pochodu . 

W jakiś Cfl3S po tym rozproszen:i 
usiłowałi ;z;ebrać się ponownie na 
ulicy Sierakowskiej Tutaj rówmeż 
kilka osób odniosło rany. 

Kapral Trzęsowski (z lewej) mistrz 
WP. w wadze 1>ółśredniej na rok 

1950 w akcji 

nowy czyni w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego, oraz są dowo­
dem. że Wojsko nasze poczyna wy­
chowywać talenty sportowe, podo­
bnie jak w się już .oddawna dzieje 
w Związkt,t Radzieckim, w którym 
na przykład trzon reprezentacji lek 
kcatlet.vcznej ZSRR stanowią zawo 
dn icy wojskoWi, a drużyna. piłkar­
ska CDKA od dłuższego ju.ż czasu u 
trzymuje czołowa swa pozycję w 
pi łkarstwie radzieckim. 

TEATRY· Ku I tu r a fizyczna i sport przeprowadzane u nas mistrzostwa 

Nasz sport wyczynowy ma wiele 
do zawdzięczenia Odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu. Nigdzie tak szybko 
iak w wojsku, nie wydobyty zosta­
nie na wierzch najbardziej nawet 
ukryty talent sportoWY i nie otrzy-

PAŃSTWOWl'. 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. J aracza 27) 

Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli" Szekspira, godz. 19.15 „Spra 
wa Pawła Eszteraga", Al. Gergely. 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWl'. TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, tel 181·34) 
Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po­

wszedniego". 
(0 godz. 16 - przedstawienie 

zamknięte). 

PAŃSTWQWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 · sztul.a 
L. Kh.tczkowskiego pt. „Niemc1". 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 ó. 
od 16. Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATH żYDOWSKł wy,czynow.v są po- Wojska P olskiego we wszystkich 
ważnymi czynnikami składowymi niemal gałęziach sportu wyczynowe 

(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) WYSzkolenia bojowego n asze.i odro- go, które z roku na rok otrzymu-
Od dnia 5 do 21 października wo· dzonej Armii, stojącej na straży na ją nie tylko szersze ramy org<miza­

bec wyjazdu na występy do Wro- szych granic i pokoju. Z tych też cyjne, ale również przynoszą co raz 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. względów zarówno kultura fizycz- lepsze wyniki. 

TEATR PINOKIO na, jak sport wyczynowy w naszej Tegoroczne mistrzostwa Wojska 
Godz. 17 widowisko otwarte pt . Armii są otaczane ogromną troską i Polskiego były mistrzostwami rekor 

„Pan Tom buduje dom". I opieką ze strony naszych władz woj" dowymi. Padło na nich aż 15 rekor-
TEATR ZIMOWY „O.SA" skowych. dów lekkoatletycznych i 10 pływac 

(ul. Traugutta 1, tel. 272·70) Wyrazem tej troski o kulturę fi- kich (!). Rekordy te świadczą wymo 
Godz. 19.:lO „śluby murarskie" zyczną i sport są choćby co roku Iwnie o postępach jakie sp0rt wyczy 

czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

0statnie dni! - „Córka pani An­
got". - Zniżki ważne. 

TEATR „ARLEKIN" 
Do dnia 12 pddziernika 1950 r. 

teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
po Jeleniej Góry i okolic na gościn· 
ne występy ze sztukami pt. „Złota 
rybka" i „WesOła maskarada". TREŚĆ ZADANIA Nr 10 (ost~tniego) 

Fragment z mistrzostw pływackich 
WP. (pływanie· z granatem) 

ma tak starannego pierwszego szli 
fu. Aby słowa nasze p0przeć przy­
kładem, wystarczy przypomnieć 
choćby nazwisko ppor. Starościń­
skiego, Wynik jego w skoku wQ.a.1 
(7 metrów) udało się po wojnie o­
siągnąć tylko trzem naszym zaW(r 
dnikom: Adamczykowi, Kiszce or az 
Stawczykowi. 

KJ[NA Produkcja stali w roku 1955 wyniesie 4,6 miln. ton. Ile kilometrów 
szyn kolejowych można by wyproduko!IJQĆ z tej stali? Ile . razy (w przy bliże 

niti) 71;~żna by uloż,-ć tor kolejowy z tych szyn u:okól . kuli nenukiej? 

Wychowankiem Odrodzonego Woj 
ska Polskiego jest również kapral 
Szwargot, którego wyniki w bie­
gach na 1500 m. - 4:08,B i 5000 m. 
- 16:08,2 stawiają go już w rzędzie 
najgroźniejszych konkurentów dla 
czołowych naszych biegaczy z Kie­
lasem i Mańkowskim na czele. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowycp kreskówt!k 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

J:tAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wagaq", dod. „W kraju socja· 
!izmu„ Nr. 7-50, godz. 16, 18.30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-
gram Aktualności Kra j. i Zagran. 
Nr 38-50" (Kronika Nr 41-50, 
Przegląd Sportowy Nr 4-50", „Po 
kój zwycięży"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA tPa bianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Podmo· 
skiewskie pałace" , godz. 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 
roku 1848" , godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWJOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości" , dod. „Grajkowie 
naszych pól i łą.k", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami· 
szwili", dod. „Jedna z wielu", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNI K ll< il 1ńskieqo 178). 
„Kwiat miłości", dod. „W lasach 
Meszczery'.'. godz. 18, 20 
(Dla młodzieżv powyże 1 lat 12). 

ROMA (;Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka", ,,Noc no· 
worocl!ina", „Mistrz narciarski", 
„Kim zostanę", „Dzieje jednej o­
brączki", godz.. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie· 
bo czy piekło", dod. „Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

śWIT (Bałuolci Rynek 2) ,,Przybra­
na córka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godz. 18, 20 
(Dla młQdzież'y niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49, 
go~. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży p<>wyżej lat 12) 

l'ĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzel 
Kaukazu" TI seria, dod. „W pia­
skach starożytnego Chorezmu'', 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wa­
gary", dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow", godz. 1 'l,30, 
18, 20.30 " 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, 
dod. ,.Granica pokoju„, godz. 16, 
18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło · 

necz.na Polana", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

.......................................... „ ....... „ ...... „.„„„.„ ••• „ .. „.„ ....... „ ...... „.„„„.„. „ .......... .-.. „. ---·······-

Co usłvszvrnv przez radio 
f>rogram na czwarte:c, 12 paździer­

nika 1950 r. 
11.50 „Gł.os mają kobiety". 11.57 

Sygnał i hejnał . 12.04 Dzienmk. 
12.15 Kwadrans piosenek. 12,30 Au· 
dycja dla wsi. 12.45 1.Ł) Audycja 
dla wsi - pog. pt. „ Wieczory zim~· 
we spędzamy w świetlicy". 12.55 
Przerwa. 13.30 Aud. szl~olna dla klas 
III i IV. 13,50 Arie i pieśni w ;vyk. 
A. Kaweckiej. 14,15 lł'ragment opo­
wiadania J . Pytlakowskiego pt. „Li· 
sty". 14,30 Koncert dla klas III i IV . 
15.10 Utwory fortepianowe kompozy. 
torów polskich. 15,30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych „śpiewamy pio 
senki". 15.50 (Ł) „Zagadka muzycz 
ni;." w opr. B. Busiak:iewicza. 16.00 
(Ł) Audycja TPPR - pog. J. Krzy 
wopiszyny pt. „W 26 rocznicę po· 
wstania Turkmeńskiej i UzbeckieJ 
Socjalis tycznych Republik Ra~"· 
16.15 (Ł) Audyeja poetycka - „Wier 
eze o żołnierzach I Armii": !6.25 

• 

I Ł) Aud. dla młodzieży - „Aniela 
Krzywoń - bohater Związku Ra· 
dzieckiego" aud. w opr. F L6\Van­
dowskiego. 16.45 (Ł) Aktualno~ci 
łódzkie. 17.00 Dziennik 17.15 (Ł) 
Muzyka polska. Wyk.: Ork. Mando· 
linistów Łódzkiej Rozgłośni PR. po.i 
dyr. E. Ciukszy, H. Wąsalanka -
sopran, K. Bace\vicz - akomp. 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 (L) 
„Od naszych korespondentów" 18,10 
(Ł) „Słuchamy muzyki" :-- Il a'.ld. 
w opr. H. Wąsalanki. lfl.45 (Ł) „Za 
wodnik działaczem klubowym" · 
pog. mgr. A. Nonasa . 19.00 „Od sola 
ao chóru". 19 ,20 Muzy ka ludo'va. 
19,45 „Odpowiedzi fali 49", 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „W rocznicę bi · 
twy pod Lenino". 22,20 Koncert Or· 
kiestry Rozgłośni Pomorskiej . 23.00 
Ostatnńe wiadomości. 23.15 ,.Kanta­
ty'' • 

Przyjmujemy, że I metr szyny waży 38 kg, a obu:ód kuli :iriemskiej 

wynosi 40.000 km. 

• 

Dziś zamieszczamy ost atni rysunek z cyklu „L iczb y Planu 
6-letniego " . 

- amieszczony dziś k u pon (N r 10) wraz z poprzednimi po 
wypełnieniu naJeży przesłać w te~minie d o dn_ia 20 paździer­
nika r b . do red ak cji „Głosu" - Łódż, ul. Piotrkowska 86. 

Wśród u czest ników konk ursu ; którzy t r afnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne na grod;y, 
wśród których znaj dzie się apar at fÓtograficzny, teczka skórza· 
na i w iele wartościonch książek. 

KUPON KONKURSOWY Nr 10 

i 

W in.11ych gałęziach sportu wyczy 
nowego wojskowi nasi czynią rów­
nież, jak już wspominaliśmy, · coraz 
większe postępy i- osiągnięcia coraz 

1 lepsze wyniki. Dużą pomoc w papu 
laryzowaniu · \Vyćhowania fizycznego 
i SIJ<lrlu - wśród naszych jednostek 
wojskowych oka.zuje Dom W,ojska 

I 
Polskiego. W tym roku zainauguro­
wał on niezwykle poźyteczną akcję 
niesienia pomocy jednostkom woj­
g]{owym w dziedzinie kultury fizycz 

I 
ne j i sportu poprzez wizyty specjal­
nych ekip sportowych DWP .. na o-
bozach letnich. Wizyty te pozwoliły 
przekazać już wielu naszym żołnie 
rzom niezbędne wiadomości teore­
tyczne i praktyczne z dziedziny kul 
tury fizycznej i sportu wyczynowe-
go, co niewątpliwie orzy<:zyni się do 
jeszcze większego podniesienia ogól 
oego poziomu sprawności fizycznej 
żołnierzy naszej Ludowej Armii, 
której Święto obchodzi dziś uroczyś 
cie cała Polska. · 

Zawody bokserskie 
LKS Włókniarz 

W sobotę, dnia 14 bm., o godz. 19 
w- Hali Spo'l-towej WZKS „Widzew·• 
przy ul. Armii Czerwonej 82, odbę· 
aą się towarzyskie zawody bokse.„ 
:<kie między drużynowym inistrzam 
I'olski na rok 1950 ZS „Gwardia" 
(Warszawa) a drużyną ŁKS „Włó~c­
r.:ai·z". Zawody zapowiadają. !rl-ę nie­
zmiernie ciekawie, ~dyż odbędzie się 
10 walk w kategorii wag od muszej 
de ciężkiej, w których dQjdzie do sen 
sacyjnych pojedynków. 

Imię i naz wisko .••. . ........ ........ „.„ .... ..... „ •• „ •••••• „ ••• ••• „ .... . „ ... . . ... „.04 •• „ . . ..•. „ .„ . . . .•. .. . 

Przypuszczalny skład zestawio­
n~ch par b,ęd.zie następujący: (na 
p :erwszym miejscu podajemy pię· 
ściarzy warszawskich): Frąckowiak 
- Różycki, Szadkowski - Matec~d, 
Tyczyński - Olczyk, Komuda 
.Marcinkowski, Wesołowski - Ję­
drzejczyk, Wilczak - Nagajski, Kol 
cr.yński - Olejnik, Archadzki 
\Vieczorek, Szymura - Grzelak, De 
mulicki - Jaskóła. Zawód i miejsce pracy ~ •••• „„ ••••••••••• „„ •• „ ••••••• •• „ •• „ ••• . „ •• „-.... ·-··--··'"-····· 

Dokładny a dres 

R . • ' 
ozw1ązan1e ....... „ ... „ ••• -„.-„-------· 

• 

Organizator meczu, Sekcja Bok· 
serska ŁKS „Włókniarz", pragnąc 
i;dostępnić obejrzenie tej ciekawej i::n 
prezy jak najszerszym masom zwo· 
lenników pięściarstwa, ustaliła ce­
ny biletów wejścia na 200, 150, 100 
i 50 złotych. 
Przedsprzedaż biletów zostaje u· 

ruchomiona od czwartku, dnia 12 
bm„ w Stowarzyszeniu „Ognisko", 
P1'Zl' al. Trall.2'Utta r . 
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Sport 
w Obozie Sieleckim 

O tym jak się narodził sport w 
naszym ludowym wojsk.u mówią 

nam najlepiej powyższe zdjęcia. 
W odległych Sielcach , między 

Moskwą a Riazaniem, w kolebce Od­
rodzonego Wojska Polskiego sport 
już w roku 1943 b'ył zjawiskiem co­
dziennym, nieodzownym dla hartu .-i 
1ozwoju fizycznego każdego żołnie­
rza I Dywizji'. 

Pierwszymi sportowcami w sze­
regach naszego Odrodzonego Woj­
ska byli podchorążowie, których wi­
dzimy na I zdjęciq od góry, defilują­
cych dumnie przed swymi towarzy­
szami broni. 

• * • 
Marsze Jesienne, które rokrocznie 

organizowane są w całej Polsce dla 
uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino 
poprzedziły marsze organizowane 
przez naszych żołnierzyków w obo­
zie sieleckim w 1943 roku, 

Na drugim zdjęciu od góry widzi· 
my dwóch pierwszych zawodników w 
tej trudnej konkurencji. 

• • • Biegj sprinterowskie, a zwłaszcza 
biegi na 100 m. też cieszyły się wiel­
ką popularnością, Tylko wtedy krót­
kie spodenki lekkoatletyczne zastę· 
powały zwy~łe . spodnie żo.łnierskie aż 
do kostek, a .,kolce" zwykłe podkute 
buciory. , • • • • 

rlndejętiwści narciarskie Ja·zewiono 
najczęściej nie na obozach, lecz w wa 
runkach o wiele cięższych, bo często 
pod oaniem nieprzyjacielskim. 

Zawiłe arkana piłkarskie wyJasm a 
dziś naszym żołnierzom sam Wacław 

K ucha r 

Uwago, członkowie ŁKS Wlókrnarzl 
W związku z „Marszami Jesien­

rymi", które odbędą się w niedzi~ 11~ , 
dr.ia 15 października br ,, Zarz-ł.i 
ŁKS „Włókni arz" zwołuje na piątek, 
dnia 13 bm. godz. 18, nadzywczajne 
zebranie członków khi_bu wszystkie~ 
sekcji. Zebranie odbędzie się w Sto­
warzyszeniu „Ognisko", ul. Moniusz 
k1 4a 
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